
N U M E R  
ŚWIĄTECZNY 

e Szopka 9 Opo­
wiadania f) Zagłę­
bie - rok 1970 e 18 stron 

O kalendarz O pod­
wójny magazyn e 
8 humor i satyra O 

Już 
21 grudnia 

s TO TYTUŁ SENSACYJNE­
§ GO REPORTAŻU KRYMI­
§ NALNEGO O SZAJCE ZŁO­
§ DZ�EI, PRZEDSTAWICIE­
§ LI PODZIEMIA GOSPO­
§ DARCZEGO, KTORZ y 
§ SKRADLI SI{ORY WAR-

I

§

::: 

TOSCI 
:����

H.
3 MLN. 

CZYTAJ NA STR. 3 
a 

I 

J 
ESZCZE parę lat temu o 
takim w y.::zynie nie śniło się 
nikomu. Jeszcze całkiem n · e­

dawno tylko nieli czni w Luhi­
nie wierzyli, że 25-metr:>WY po­
stęp miesi ęcz;!ly przy głębieniu 
szybów w tak zwa•ne.i obud,owie 
tubingowej jest w ogóle możl�­
wy .. , A dzisi aj 1nój rozmówca. 
SZTYGAR PIOTR BRONDEL 
zuc1-,' ;e zwvczai nie najnorm::il­
niej w świecie, powiad a :  

- Cóż, sami widz ic ię, nic \V 
tym szczególnego.. . Zakład j a 1< 
każdy. Ktoś musiał wygr?tć· .  
ktoś przegrać. 

Historia jest intere:;ująca. 
Górnicy burlujący styby głów­

ne „Polkow· c'' p:i-stan-owil i  po­
bić rek-orrl Pol ski , z�łębi·� grubo 
ponad 45 mb. w ciągu m'e­
siąca. 

- Tu nam włosy urosną!  -
po'.<azali 1;a dłoń. co bardziej 
otrzas':<a,ni z proble:natyką glę­
b:enia sz)' bów. 

- No, ewer1tu;-,lnie jakieś 40 
metrów, w U> j eszcze można 
uwierzyć - oceniali co więk5i 
optymiści. 

- WiE.cc-j ? Mowy nie ma!  -
machali zna(ząco rękami fa­
chowcy. 

- Czy wyście powariowali? ! 
W takich warunkach? Panie,· 
d-0 kag.'.l ta  mowa!  - oburzali 
się p::>niektórzy. 

Nawet urodzony optymist·-1 
inż. Kumała. miał obiekcje - nie 
wierzył w realność górniczego 
Przedsięwzięci a. 

- Czterdzieści metrów bieżą­
cych, zgl)�a ! - oceniał. - ,Tes;li 
zaś cho:lzi o wszystko, co po­
na<I to. wyklucz-oine. 

Hr. 49 (40 1 )  tok Xf 

- A mofo tak się zał-oży­
my? - zap,r01p,01J1owali górnicy. 

- Założymy? dziwił się 
inż. Kumała. - Pól litra ko­
niaku „leci" z.a każdy metr 
n adwyżki - powiedział, zamy­
kając dalszą d yskusję. 

' 
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'A t�, że' inż. Kumała dotrzy­
mał słowa? Jakże mogło być 
inaczej? !  

Jak to s i ę  dzieje, że „polko­
wiccy" górnicy zasypują nas 
rewelacjami? Czemu to przypi­
sać? 

ko maszyny - pzywiada Piotr 
Brondel. 

II 

P IOTR BRONDEL. Któż n ie  
zna w . .  Lubinie" i „Polko­
wicach" te� nazwiska? 

GÓRNIKOM ZAGŁĘBIA MIEDZIOWEGO 

'.I ICH RODZINOM 

Któż się z nim nie zetknął? Nie 
zamienił cho 1:by paru słów? 

Jest p i e r w s z y m  sztyga­
rem, j aki przyjeohał do Lubi­
na, p i e r w s z y m człowiekiem, 
który sZJko1ił górników dla po-WIELE SERDECZNYCH ŻYCZEŃ 

SKŁADAJĄ W DNI.U ICH SWIĘTA 

- TRADYCYJNEJ BARBURKI 

trzeb no'wl:go zagłębia, jak.:> 
p i e r  w s z y obchodził tutaj 
swój górniczy jubileusz, fed,ro­
wal p i e r w s z y  kubeł, głębił 
p i e r w s z y  szyb. Komitety Powic1 tow� PZPR, Prezydia Miejskich 

i Powiatowych Rad Narodowych 
Poznale,;l"l go w barbmkowy 

dzień. Dokładnie dwa lata te­
mu... Był wzruszony, podekscy­
towany. 

w Legnicy, Lubinie, Bolesławcu, Złotoryi 

i Jaworze 

Dyrekcja KGHM 

oraz z-espól „Wiadomości" - N:e, nle dla mnie jub]eu­
sze - oświadczył zaci,ąf;ając się 
haustami paµierosowego dymu 

Rzecz m:1 się nąstępująco : Ma życiory5, który może być 
Postawiono tutaj n a  peln� prosty, albo bardzo skompliko­

mechan iza,cję robót, na stupro- wany. Zale·i:y jak spojrze�. Miał U A PODSZYBIU drg"lY 
il dzwonki. Z sykiem zatrza-

skiwała się pokrywa zamy­
kająca wlot szybu. V! dół s-u­
nęły tubingi - w gorę kubły. 
Upływał czac;. Naipierw tygoi� 
™e a nastepnie już tylko dm 
dz i �llly gór;1ików ocl wydarze­
nia. Ten i ów myśli: 

- D-Otrzyma inż. Kumała ski-
wa, czy nie dotrzyr'n�? 

- I fe:1rują. Co sił starczy, 
by po:l konie_c �m_iesi-1,ca zguh:ć 
się nawet w 1 Jo„c1 „wypracowa•• 
nych" butelek. . . . . 

- Ile jest? Dz1es1ęc.. . piętna-
ście ... ctwa,dz:cścia . . .  ? 

Było ctwadzieśc:a cztery. Aku: 
rat tyle, aby ten . zakład . uznac 
za godny uwag1. zals:onczony 
pełnym sukcesem. Pacl� prze:1e 
wszystkim reko;rd Polski 

centov.re W.)'korzysta,nie d·nia 1 8  lat, kiedy roz.pooząt pracę 
pracy. Dl;ęki ulepszeniu porno- w . �OJ?3lni „J erzy". _T? się mówi 
stu wi szące:;:o - na przodku, na dz1s1aJ t<1k zwyczaJnie: ,,rozpo-
dole mo7.e pracować 18  lu:lzi, - czął''. . .  . . .  
zam:ast 1 :>. iak to miało miej- - Pamiętam, 01c 1ec za ostat-
sce d•oty�hczas. Wprowadzi l i  nie pien iądze kupił gęś. Ta gęś 

do:fatk,ywą drugą ła::!owarkę otworz?•la przede mną bramę 
chwyta.kową. Ale, rzeczą naj• kc,palni .. . 
wai.niejsz,:1 iest ofiarność lu-:lzi. Jest zdolny, pracowity, prze. 
Ich z2anr:ażowanie. Ludzie przy de wszystkim dokładny. 
chodzą tutaj po to, by praco­
wać. zd-obyć atrakcyjny zawó:l. 
Obserwuje się pęd do rzetel­
nej roboty. a nie dp łatwego 
zysku. A także rodzi się loikal­
ny p-atriotyzrn. 

- Załoga się dociera. Wszys­
cy się rriusza „dotrzeć". nie tvl-

- Sztygara trzeba było słu­
chać. Miał czy nie miał racji. 
Jak się ktoś uchylił o:! tego -
z,valniali . Parafka była. Szkoda 
hyło nawet iść do in,nych ko­
palni.  

Na jego twarzy nie widać 
tych 33 lat oracy w górnictwie. 

GARDA 
dla 

konsumenla 
- Czy to jest jadalne? 
- To zależy od konsumenta. J:i 

mogę to jeść, mnie • to· nie razi -
mówi ob. Rudolf, kierownik Za­
kładu Mięsnego na Bagiennej. 
- Za tO" produkt jest tanl. 

Czy moilna zjeść szczotkę do zę­
bów ugotowaną na miękko? Chy• 
ba nie. W każdym bądź razie 
przeciętny konsument nie dokaże 
tej sztuki. 

Salceson kooztuje 13 zł za kg I 
nazywa się „wolsztyński". Nie 
kwestionujemy ceny tylko jakość 
i nazwę tego produktu. W salce• 
sonie jest około 35 proc. skórek 
z głowizny wieprzowej obrośnię­
tych twardą i gęstą szczeciną. I 
chyba gwoli ścislooti' winien na­
zywać się „szczeciński". 

Jak tutaj produkuje się sal· 
ceson? 

Nieczyszczone i nieskrobane łby 
wieprzowe wrzuca się do kctla, go­
tuje, obiera z mięsa i skóry, sie­
ka się to w „wilku" na kostkc. 
napełnia osłonkę i tak powstaje 
,,wolsztyński". Posiada wiele za­
let �i... jedną wa:lę. Właściwie 
nie nadaje się w tej postaci do 
konsumpcji. Z tym się zgadza na­
wet dyrekt,or do spraw technicz• 
nych z zakładu - ,.matki" przy 
ul. Scinawskicj mgr Gola, który 
mówi: 

- Głowy wieprzowe powinny być 
opalane, parzone i skrobane. Skór• 
ki muszą być czyste i pozbawio­
ne owłosienia. J eśll na Bagien­
nej tego się nie robi, to zawinił 
tu kierownik zakładu. Salceson 
z owłosionymi skorkami nie powi­
nieri znaleźć się w sprzedaży. 

KONTRASTY 

rr.l AKLAD na Scinawskiej to za­
&! kład - ,,matka". Tu prowadzi 
się ubój, tu produkuje się kon­
serwy. 

Na Bagiennej produkuje się kieł· 
basy, sn�cesony, kaszanki. :ialdaii 
na Scinawskiej wyposażony jest 
w nowoczesne maszyny do pro­
dukcji konserw, na sala<'h pro­
dukcyjnych jest czysto. Zakia,i na 
Bagiennej jest brudny i zanied­
bany. 

Ob. Rudolf, kierownik zakładu 
nie jest zadowolony z n�ej wi­
zyty. ,,Chyba macie nosa. Przy­
chodzicie akurat dziś, a my już 
trzeci dzień pracujemy w brud­
nych fartuchach, gdyż pralnia na 
ścinawskiej uległa awarii. Po1.a 
tym wszystko jest w porząJku". 

Przymykamy oko na Lartuchy: 
ale dostrzegamy, że ta „reszta" 
również nie jest w porządku. Na 

oddziale rozbioru mięsa wózkt do 
transportu pokryte są na zewnąti·z 
grubą warstwą rdzy. Aż prosz/\ si� 
o pędzel i farbę. Mechaniczny 
transporter do mięsa oblepiony 
Jest starym zjelczałym tłuszczem 
i resztkami mięsa sprzed kilku 
dni. 

Kierownik zakładu jest „zasko­
czony". 

- ,,Mówiłem żeby szorować" -
wola zdenerwowany i zapowiada 
ukaranie kierownika działu. 

Przechodz.imy przez pek'iownię, 
w której nieprzyjemny zapach 
króluje niepodzielnie. Podobno 
jest to zapach charakterystyczny 
dla peklowni. Dziwne , że tego 
,.charakterystycznego'' zapachu nie 
odczuliśmy w peklowni na Scinaw­
skiej. 

W hali przygotowawczej p!,lS'u­
rowca akurat wyłączono prąd z 
mieszarki do mięsa. Wnętrze ma­
szyny pokryte jest rdzą. Wanny 
na mięso - wprawdzie bieione 
cyną. - są już nadżarte rdzą wew­
nątrz i pokryte kożuchem grubej 

- Czy praca moja jest cie-­
kawa? O,  jak jeszcze Bo widzi 
pan, z ziemią trzeba się po pro­
stu liczyć. 

Kiedyś pę"kta j edna z rur. ja­
ką tłoczy siq p,o:i ziemię  solan­
kę. Był moment grozy i stra­
chu. Wycze!< ;wania. Myślę, któ­
ra to rura pękła? Jeśli ze­
wn,ętrz.ina, to :rle. A jak we­
wnętrzna, to pół biedy. 

Stal na dole. Cze'.<al. Nadsłu­
chiwał niczym wytrawny myśli­
wy, które�o nic nie zmyli. Nie 
oszuka. Po szmerze poznał, że 
n iebezpieczeflstwo jest minimal­
ne. Zerknął na górę, w stronę 
pomostu, g<.lzie stali przerażeni 
ludzie. 

- W porządku. Nie ma stra­
chu - powiedz' ał w ich stronę. 

Upłynęło 1larę minut. ,,Zeszła'' 
solanka. Pozostał ślad. Zamoczo­
ne dno szybu. 

- Ot, _i można było fedrować 
dalej ... 

Zdarza siq także, że przyjdzie 
tu ktoś do pracy zwabiony łat­
:wym zarobkiem. Jalkbl". oowie• 

rdzy {IS zewnątrz. Metalowe, ra­
mowe wózki do wędzenia wędlin 
porosły grubą warstwą brudu, rdzy 
i tłuszczu a nawet resztkami ka­
sz81l'lki, sznurkami od kiełbas i nie­
dopałkami papierosów ( !). Ani kie­
rownik, ani żaden z pracowników 
nie pamięta, kiedy te wózki były 
ostatni raz wypa'.iane i czyszczo­
ne. Pamięta się tylko miesią<.. 
w którym odnawiano ściany w 
wędzarni i parze'ini. Było to gdzieś 
w czerwcu ub. roku. 

- Czy zgadza się pan z tym 
- pytamy kierownika zakładu -
że wózki do transportu mięsa na­
leży oczyściić i pomalować! 

- Tak. Z pewnością tak. 
- Ile razy w ciągu roku należy 

gruntownie czyścić zakład? 
- Co najmniej dwa. A wędzar­

nię i parzelnię co kwartał. 
- Dlaczego nie wypalacie i nie 

czyścicie wózków do wędzenia wę­
dlin? 

- Ostatnio mamy bardzo dużo 
pracy. Jeśli w l,ipcu i sierpnill 
produkowaliśmy średnio 4-4,5 tony 
wędlin i wyrobów dziennie, to 
obecnie produkujemy dziennie 7 
ton a nawet więcej. Dnia 19 bm. 
wyprodukowaliśmy 9,1 tony wę­
dlin i wyrobów wędliniarskich. 

- Czy to zwalnia kierownika za­
kładu od obowiązku utrz.ymarua 
czystości? 

- Nie. I dlatego kierownik dzia­
łu rozbioru zostanie za to uka­
rany (?). 

ZAKLAD - .,MATKA"? 

Z AKLAD - .,MATKA'' na Sci• 
nawskiej, ja!< już wspomnie­

liśmy produkuje konserwy miesne. 
Tu na salach produkcyjnych je!.t 
czysto, w peklowni nie ma „cha­
rakterystycznego" zapachu i o dzi­
wo, choć agregat pra'iniczy jest 
uszkodzony - robotnicy pracuja 
w czystych fartuchach. Tu uru­
chomiono produkcję mrozonek i 
zainstalowino agregat do zamra­
żania podrobów. Tu wybudowa­
no baz(l żywca. Większość prac 
wykonała załoga w czynie spo­
łecznym, 

Na Bagjennej nie robi się nic. 

pzl'. KARA POMOZE? 

P R0l3KI WĘDLIN i wyrobów ma­
sarskich zawE;drowaly do i;tacji 

San.-Epidu, gdzie zostaną podda­
ne szczegółowym badaniom lnbo­
ratoryjnym. Długi protokół po­
kontrolny sporządzOl').Y !?rzez kon­
trolerów San.-Epidu zawęd�·uje do 
rąk członków kolegium karno-ad­
ministracyjnegq przy Prezydium 
MRN z wnioskiem o przyl<lad­
ne ukaranie tych, którzy dopu­
ścili się zaniedbań I nie wyko­
nują należycie swoich obowiązków. 

Nie od rzeczy będzie więc rrzy­
pomnieć, co mówi stara, lecz wciąż 
aktualna ustawa z roku 1928. 

Art. 27 . .,Winny wyrobu prz�zna­
czonego do obiegu artykułu żyw­
nościowego szkodliwego dla :zdro­
wia ludzkiego będzie karany po­
zbawieniem wolności do trtech lat 
oraz połączoną grzywną do 3.000 
złotych". 

Art. 34. .,Niezachowanie nale­
żytej czystości przy wyrob;e, sprze­
daży, wprowadzeniu w otieg lub 
przechowywaniu w tym celu art. 
żywnokiowych będzie karane poz.­
bawieniem woln0sc1 do 3 miesię­
cy i grzywną d:> 500 z! lub Jedną 
z tych kar". 

Szkopuł w tym, że ja!f długo 
w Legnicy działa Stacja San. r:pidu 
nie notowano ani razu wyp;idku 
rzeczywiście ostrego ukarania łych. 
którzy kierowali do sprze<laży pro-

(DOkOńCzenie na str. 2) 

dział prokurator .,z chęci zy­
sku''. Ale nie zatrzvma siP k 
długo. Odfrnn:e jak przelotny 
ptak. Gdzieś za ukryte hory­
zonty. 

Górnictwo to męs.ki zawód, 
w którym nie ma miej sca na 
sentyment. Tu trzeba pracować. 
Porządnie pracować. 

C zy PRACA J EST ci ·::!­
kawa? - wmyślił  sic: 
Piotr Brondel. - O, tak ! 

- Czlowie!< pod norrami ma 
zawsze co-s nowego. Co ,.wcią­
ga", .,urozmaica" . . . Sam n ikt  tu 
nic n ie zdziała. O wszvstkich 
sukcec;ach decy<luje kolektyw. 

- Kwestia zaufania. 
A następnie, żeby nikt nie 

miał już w4tpliwości dodaje :  
- Najgorsze jest już za na­

mi. 
- A przed ... ? - podchwyci­

łem. 
- Przed nami? Cóż, dr-oga do 

miedzi. Tyle, że z każ.dvm 
dniem coraz krótsza, coraz biiż-
sza. 

ROMUALD NADER 



Telefontifo do  redakcji ko menda MO:· 
- Pisaliście w poprzednim numerze „Wiadomości" 0 mlodo­

cia.nych sprawcach włamań do sklepów i kiosków. Będziemy 
wdzięczni j,eśli jeszcze raz po ruszycie podobny problem, bo 
chcielibyśmy za waszym poś rednictwem apelować eh ,,.....,:_ 
czan żeby ograniczali okazje ... 

P 
ROBLEW' leży w sporej 
paczce na biurk>u funkcjo 

,, naa.-iusZJa MO. Rozwijamy. 
Wewnątrz jest 60 kluczy d użyc:1 
i małych, na ' kóleczlku i zwL1-
zany-ch sznurkiem. 14-letni Wie­
sław, dotychczasowy właściciel 
,,kolekcji" jes t  specjalistą od 
.,.obrab',-,mi a" prywatnych m'esz .• 
kań. Ostatnio w ciągu krótkie­
go -czasu włamał się p'rzy po­
mocy s'\vego 7.ibiorku d,o 12 mie­
s7Jk.ań, z których zabrał przed­
mioty wartości o'.rnło 50 tys. zł. 
W j aki sposób chłopak wszedł 
w posiada•nie ta·k bogateg.:> kom­
pletu kluczy? C ałkiem zwycz 1j­
nie i bez trudu. Trochę znalazł, 
sporo ukradł. Nie,raz zdarzało 
się, że „n:.kwirowal" klucze 
tkwiące z zewnętrzmej strony 
dr21wi do m :esz..1{-ań, strychów", 
piwn;c. Później ud.a,wało mu :,;i•� 
dor,asować któryś z kluczy do 
upatrzonego wnętrza. A wy­
bierał zawsze drzwi licho zam­
knięte . . .  

W dągu trzech kwartałów br. 
Komenda MO zanotowała 130 

wlamm't i blisko 400 kradzieży 
dokona,nych na sZJkodę prywat­
ną. Te bardw n:ep,o,lrojące cy­
fry podajemy ja�o sygnał o­
strzegawczy. 

Czytelnicy poz.woli1, że wspól 
nie się na<l tym zastanowimy. 
Otóż na liczbę 400 kradzieży 
składa się kiLa interes,ujący.::-h 
pozycji. Pierws.za dotyczy kra­
dz:eży popełnionych w 100 mii::.­
szkaniach prywatnych, do któ­
rych złodziej e  weszli - o du­
wo ! - bez ża,dnych przeszk6:'l, 
ot po prostu przez otwarte 
d["zwi. Druga pozy-cja  to 1 5 0  
kradz:eży strychów, piwnic, ko­
móro:-� również otwartych, 
.. �•ościnnie" zaiprasizający,ch do 
wnętrz.a. Trzecie mieisce w st'l­
tystyce zajmuje 70 rcrwer&v.! 
sk.rai'.lzio,nych • z ulic, !klatek 
schod owych, podwórek. 

M 
OJ informator w Komen­
?zie MO opowiada interesu. 
i ące rzeczy : 
Nie dalej jak wcz-0raj w 

b:aly dzień ok.rai::lzi,ono mieszka-

LEGNICKIE PRZYCINKI 
Gł.OWA 

Czekałam od godz. 15 do 17.50 w dn!u 12. XI. br. na peronie 3 dworca 
w Legntcy na pociąg do Wrocławia, który odjeżdźa o godz. 15.1.5. Dopie­
ro Jłóźniej - ,pisze Czytelniczka - dowiedziałam stę, że pociąg odjechał 
o godz. 15.15 z peronu 2. Dlaczego władze kolejowe w Legnicy wprawa· 
dzają w blqd podróżnych wyznaczając na talrUcy tnformacy)r.ej orf.jazd 
pociągu z peronu 3 je�li pociąg ten odjeżdża zawsze z peronu Z". 

My mamy znacznie więcej uwag pod adresem naczelnika stacji PKP 
w Legnicy. Stwierdziliśmy, że w godztnach popołudniowych. trudno jest 

I nabyć b!let, gdyż zazwyczaj czynna 1est tylko jedna kasa, że dwo1·zec 
legntckt nte grzeszy czystością, że złośliwie utrudnia się podróżnym wy1ś­
cie z peronu ,przez wąską jedyną bramkę. 

nie. Właścicielka ws.zła do są• 
siad'ki z p!rzeciwka pożyc.zyć so­
li i „chwilkę" tam zabawiła. 
Wiadomo co znaczy u kobiet 
,.chwilka" ! W tym czasie zl-0-

WALNY 

Z J A Z D  

SFOSiK 

W Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej odbył się z udziałem 
przedstawicieli zarządu wojewódz­
kiego IV Walny Zjazd Społecznego 
Funduszu O<:lbudowy Stolicy i Kra­
ju.  

Podsumowano trzy,etnią dz1alal·· 
n ość inwestycyj ną której rezulta­
tem jest m. in. legnicki klub „Par­
nasik". Inwestycje SFOSi K wy­
ndsily 5,5 mln. zł, co przyczy­
niło się do zajc;cia przez '>rgaru­
zację I miejsca w województwie. 

Zjazd ustalił program na lata 
następne w zakresie inwes!ycji. 
Program obejmuje m. in. przebu­
dowę i wyposażtmie l.VllodziE:żowegll 
Domu Kultury przy ul. Jordanu 17, 
kapitalny remont Przychodni Ob­
wodowej przy ul. �vorcowej oraz 
Powiatowej Przychodni Lekarskiej. 
Ponadto p'ianowana jest budowa 
Biblioteki Miejskiej oraz archi­
wum. 

Zjazd wybrał nowe władze oraz 
dokona! wyboru delegatów i:ia zjazd 
wojewódzki. Przewodmczncym 
Miejskiego Zarządu • SFOSiK zn­
stal wieloletni zasłużony działacz 
społe<:zny Ignacy Pressler. 

Wolfa 

dziej mógł wynieść z domu ca­
ły dobytek, ale zaorał „tylko'· 
zegarek i pla,szcz. W piwnicach 

komórkach ludz:e trzyma ją 
rozmaito za.pasy nieraz przed­
stawiające sporą warto3ć, a 
przy tym zupełnie nie troszcz.} 
się o zabez.pieczen:e wej ścia do 
tych pomie�zczeń. W ciagu dnia . 
drzwi zostawiają otwarte, a na. 
n-0c zap:Jimlnają zamknąć, albo 
zamykają n.a „skobelek", · który 
wystarczy pulcem ruszyć i już. 
go nie ma. Rowery zostawiaj,1 
w rók,:-iych miej scach na pa­
stwę 1os,u, a ściślej zlodz' ei i 
znikają na długie godziny. A 
później krzyk... Niedawno mie­
szkańcy je:iincgo z domów, w 
ktć.rym miała m:ejsce kradzież 

zeznawal i, że w ostatniach 
dniach widziel i  kilkakr otnie na 
p:>::l wórzu i klatce scho·dowej 
kilk,u podejrzanych młodych 
coobnikóv, kręcących się b e �  
celu. Przecież o takich \ s�ostr?e 
że n i ach trzeba meMowac m1-
1icji z:311 i m  podejrzani faceci d,0-
pusz,cz,1 si ę przestępstwa. A lu­
dz:e czekają co z. tego będzie . .. 

Wnioski z te j  relacji są. 
zurclnie ·o czywiste. A więc: 

Uwaga na własne miesz­
kania, strychy piwnil.'c, 
Pilnujcie swego dobytku i 
zamykajc'e drzwi nawet idąc 
pożyczyć sól . .Uwaga na zam­
ki! Jeden klucz więcej , nig­
dy uie zaszkodzi. Drzwi sla­
b l zamkni-:te są przynętą dla. 
z:orzyńców. 

Uwaga 
03obników 

na. podejrza.nych 
kręcących się w 

pobliżu waszych mieszkań! 
Mil '.cji trzeba pomóc w cięż- . 
kicj prac;y i rzetelną infonna 
cją przyczynJć się do rozsze­
rza.r:.ia frontu walki z p ri�­
sti,pci:ością. 

K. FRANUSZ 

eporter 
elacjonuje 

W CZYNIE SPOLECZNYM 

Opracowano już program prac 
,;polecznych na rok 1965. Obej­
muje on takle pozycje j.Rk: 
rorzbudowa Parku Miej�klego, 
dokończenie budowy zespołu 
szkolnych urządzeń sportowych 
oo:az oddanie do użytku 6 w:at 
na przystankadt autobusowych 
I tramwajowych. 

Ponadto planowane jest -ia­
gospodarowanle l rozbudo·Na 
Wałów PonJatowsklego n�d Ka­
czawą, oraz budowa dwóch 
bolslt sportowych przy szko ach 
nr 7 i nr 2 w Legnky. 

NIEZNANE DZIELA SZTUKI 

Legnickie Muzeum Rel!.io,nalne 
· zaplanowaio w początl!:».ch 
przysztego roku zorganizowanie 
w� st'lwy dzieł polskiego ma­
larstwa i grafiki zn '.łjdującydt 
się w posiadaniu mieszk:ińców 
naszego miasta. 

Kierownictwo Muzeum prosi 
posiadaczy dzieł o zg:aszan•e 
się pisemnie lub telefonicznie 
w godz. od 8 do 15 (tel. 49-49). 

WIZYTA W L.Z.G, 

Legnickie zakłady Gastrono­
miczne odwiectiila w ostatnich 
dniach grupa kontrolerów Pa1i­
stwowl"j Inspekcji Handlowej 
oraz Najwyższej • Izby Kontroli. 

KLUB RENCISTY 

Przy ul. Wrocławskie.i 17 w 
Legnicy powstała jedna z 
pierwszych na terenie • wo,le­
wództwa placówka zapewniał'\· 
<'a rencistom możliwość spę­
dzania wolnego czasu. 

Nowo powstały UJub R enci• 
stów stwarza ludziom starszym 
doslconate warunki rozrywki. 

Inwestycja ta Jest dowodem 
troski rady narodowej o dobro 
tych, którzy opuśĆIU zakłady 
pracy I zażywają zaslużonei;o 
odpoczynku. 

Z PROGRAMU OBCHODÓW 
'XX-LECIA 

W połowie !!'rudnia br. od­
będzie się plenarne posiedze­
nie Miejskiego l PowiatowPgo 
I{om!tetu Frontu Jednośd Na-
rodu z 
XX-lecia. 

Komitetem Obchodów 
Tematem posiedzenia 

będzie zatwierdzenie programu 
obchodów XX-lecia ziem za­
chotlnicb 1 póln,ocnycll naszego 
regionu. 

Opracowany program wiąże 
dzia1a!ność propagandowo-wy­
chowawczą l lmprezowo-ku'.tu­
ralna z konkretnymi zad,miami 
w dziedzinie czynów spo!e�z­
nych. 

PRACA DLA 150 KOBIET 

Pl!'ezy:llum Miejskiej Rady 
Narodowej debatowHo nad pro­
blemem zwiększenia zatrudnie­
nia kobiet w Spółdzielni · im. 
Rosenbergów. 

Istnieje możliwość zatrudnie­
nia 150 kobiet po trzymiesięcz­
nym przeszlrnleniu. 

WYS'I:A W A RZEZBY POLSKIEJ 

W związku z XX-leciem PRL 
Muzeum w Legnicy organizuje 
wystawę rzeźby polskiej (1950 -
lnG0) na którą złoży się 45 
e�;sponatów ze .!:biorów Muzeum 
S!ąsklei::-o we Wrocławiu. M. In. 
wystawione będą dzieł'I. tak 
wybitnych twórców rz„żby pol­
skiej jak Xawerego Duvikow­
slliego_ Szcz!'nkowskie·,ro, Kasz­
czlt a i Innych. 

B�dzle to pierwsza w okrl!­
sie powojenn;vm wystawa tej 
dziedziny sztuki w Legnicy. 

BĘDZIE LADNIEJ 

Prezydium MRN przygotowa­
ło plan porządlrnwania i upięt,. 
szenia Le';nicy na rok 19G5. o� 
pracowano oddzielny program 
dla handlu I placówek uslµgo­
WYch w dziedzl,nie zaopatrzenia. 
oraz modernizac.ll 1 podniesie­
nia estetyki miasta. 

NA STRAŻY MIENIA 

W początkach roku przyszłe­
go w Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej odoedzie się 
sesja na temat stanu zabez­
pieczenia mienJa społecznego 
we wszystkich wsiach n 1s zego 
powiatu. 

W chwili obecnej komi,je 
rady wląrzyly ju:t do swofrh 
planów pracy na miesiące Xll 

i I program kontroli na tere­
nie powiatu w tym zakresie, 

WOKA, 

Uwag! podróżnych t nasze nte docierają do świadomości pewnej głou:y WSifł:SU f SM1-f41WI SS;;& WAM MtASfi®♦MkMił MIM ewe wa 
przystrojonej w kolejarsl�ą czapkę z dystynlccjamt. 

ZZA DIU-RKA 

;, W związku z notatką pod tytułem „Z Zupą", która ukazała się w „ Wta­
domośc!ach" w dziale „ Legntckte pnyctnkt", E:izeg.siębiorstwo Państwowe 
, Foto-optyka" we Wrocławiu uprzejmie wyja.�nia, że w oknie naszego 
sklepu nr 14 w Legnicy przy tll. Wroclawskte1 nr 9 jest wywteszony szyi<! 
fi„mowy o wymiarach 30x40 cm. Ponadto nad sklepem wywieszony jest 
duży szyld szklany w ramie metalowej widoczny z duże} odległo.�ct". 

ł ognrdu �lu . _ _ konsumenlo 
' 

Te) treści .pism,J otrzymaliśmy z „P'uto-optyki'' z Wroclawta z podpt-
sf.m zastępcy dyr. d/s usług t detalu Wiesława Walczewskiego. 

Byl!.ołmy t sprawdzaliśmy bardzo skrupulat. nte. Patrzył! ci. bez okula-
1 ów, obdarzeni sokolim wzrokiem, i et których „Foto-optyka" zaopatrzyła 
w ntezawodne szkła z importu. Dużego szyldu szklane·70 w metalowej 
ramie nte dostrzegliśmy ant z duże) ant z malej udlegloścl. 

Ciekawi jesteśm11 jakle szkła używa dyrektor, który' dostrzegł ten szyld 
zza. biurka z.. odległego o 75 km Wroctawta? 

Grant. 

Klienl mu rację . . . 

(Dokończenie z e  str. · 1 )  

dukty żywnościowe zlej . jakriści. 
I chyba m. in. ta bezkarno�ć o­
śmie'la do niedbalstwa. 

KOMENTARZ 

K \VESTIA jest zbył poważna. 
aby poprzestać li  tylko na opi­

saniu faklów. Dotyczy ona bowiem 
na co dzieó zbyt wielu ludzi I kh 
domowych budżetów aby n:e 
wzbudziła zrozumiałego zain�ere­
sowania. 

Niedbali kierownicy persanel 
zakładów n.1 ul. Bagienne1 musz,i 
sobie uświadomić, że szkoda, jaką 
wyrządzają jest co n_ajmmeJ 
dwojakiegą rodzaju. Z jednej 'stro-· 
ny jest to po prostu jawne lek­
ceważenie pr2episów o sposobie 
produkcji artykułów żywno�ci<r 
wych. z. drugiej wszakże - owe 
artykuły, gdy znajdą się na ryn­
ku i budzą oczywiście zastneże­
nfa nabywców - powodują kumu­
Jowanie się owych z.astrze.i:eń, wy­
wołują określoną aLmosfer� w�ród 
sporej części spoleczeńst wa. 

Nasz czytelnik ob. W. w. odd3ł 
trzy pary butóvf do naprawy w 
punkcie usługowym mieszczącym 
się w sklepie obuwniczym przy ul. 
Rosenbergów. Bu:y miały być go­
towe za 4 dni i po uplywJe tego 
czasu klient przyszedł po ich od­
biór, lecz na drzwiach sklepu za­
stał złowieszczy napis „remanent". 
W ciągu następnych dni odbył wie­
lokrotn� spacery do sklepu ,  łudząc 
się, że ktoś wreszcie wyda mu na-. 
prawione buty. Na próżno! Ręma-

nent przedłużał się I • punkt usłu­
gowy był nieczynny. 2L listopada 
zmartwiony ob, W. w. złożył wizy­
tę w naszej redakcji i powier,.ył 
nam swoje obuwnicze kłopoty. Przy­
znajemy mu rację J jesteśmy zda­
nia, że powinien by! odzyskać swe 
buty mimo trwającego w sklepie 
remanentu. Pun.kt usługowy nie mo­
że skazywać swych klientów na o­
czekiwanie aż skr>ńczy się rema­ ,J eś'l i  od szeregowego pracowni­

ka żąda się coraz konsekwentniej 
EFKA • · rzetelnej i wydajnej pra<'y to ów 

nent.  

pracownik z kolei ma pt"awo żą- ·z jaskrawym niedbalstwem i iek-
dać, aby za swe rzetelnie zarot:Jiot2.f' ceważeniem. 
pieniąd�e ��gł kupić w. ?l;;IP�ie _,.MQżna p r?,yJąc tłumacze-nie, że 
dobry Jakdsc10µr.o i odpow1adaJą, Il'' �łęty przede wszystkim m:>der­
cy r�cel?tu,rze propukt. O��c�u,Je," .nj:i;�ać 2.akfady przelw<'lrcze pra­
on, ze zarówno producent. Jak 1 cujące dla zagranicznego odbior-
µlacówki handlowe będą go bro- cy . . Zę na modernizację wszyst-
nily, I, że j eśli - jak w �an?n:> k ic1t,, naraz brak po prostu środ-
przypadku - producent oka7uJe się kówr 
być nierzetelny licząc na to, iź ' " -

rynek odczuwający pewne nlefobo- Ale nic nie usprawiedliwia brn-
ry w zakresie mięsa I węd!ln weź- du, �niedbalstwa, zardzewiaryd, 
mie każdy, nawet niedobry t<r przyrządów, obrośniętych zjelcza� 
\rnr  - to przynajmniej hande'] po- lyfl'),,, tłuszczem maszyn i urzc1Jzeń 
winien skuteczniej bronić klienta. Jeśli załoga zakładu na Scinaw-

Wszyscy rozumiemy gosi:,odarczc1 skiej ·· mogla w <.:7ynie spo!e<:rny,r 
potrzebę eksportowania pewnych prac@wtić na rzecz rozbudowy swę 
gatunków mięsa i wędl in .  I nie 

go przedsiębiorstwa to chyha nic 
nie słało na przeszkodzie, aby w 
c,statecznośd podpowiedzieć to 
rówńicż zatodze z ·01. Bagiennej. 

Zapotrzebowanie na przetwory 
m ięsne n1zszej klasy lecz tanie 
spowodowało w tym zakładzie coś 
wręcz prze<'iwnego niż powinno. 
Zamiast wzmożonej, zwi<;kszonej 
wydaj n ości i troski o dobro od­
biorcy - p., .. tawiono tam na po­
gardę wobec konsumenta w inyśl 
zasady „I tak kupią". 

ZDZISLA W GRONTKOWSKI 

mamy pretensji, jeśli niektórych, 
wyższych gatunk0w wędlin·  cza,;ami 
brakuję w sklepach. Są one zre­
:;ztą drQgie, stosunkowo niewielu 
ludzi może sobie na nie po�wo­
lić. A zatem eksp0rt wspomnia­
nych towarów może się wbrwa•\ 
z powodzeniem pod warunk ietr., ż.e 
w sklepach znaj dzie stę odpowied­
nia i lość przetworów mięsnych niż-

·WYDZIAŁ GOSPODARKI KOMUNALNEJ 
I MIESZKANIOWEJ 

szej k'iasy ale za to tańszyd,. 
Ale za to niP mniej strannie wy­
produli:owanyc:h. 

Tymczasem fakty zaobserwo,,,;ane 
w zakładzie na Dagiennej dowo­
dzą czegoś wręcz przeciwnego. !VIa­
wwy konsument jest, t ral,towany 

'PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 

w L e g n i c y  

Z A W I A D A M I A 

������� 

że z dniem 1 sJycznia 
1965 r. zostaną wpro­
wadzone na terenie 
miasta nowe stawki 
czynszowe za lokale 
użytkowe 

-------------------.. -

„ W nu1uerze 47 ,
, 
Wiadomośl'I" z 

dnia 20. XI. br. ukazał się artykuł 
pt. ,,I<LOPOTLIWE PROl\>HENlE X" 

w którym autor podaje, że Zakłady 
Dziewiarslde im Hanki SawicltiPj 
w Legni<'Y" - piw,e dr K!i.dmierz 
Stawarski z Jawora - .,własnym 
wysiłkiem linansowym zorganb:owa• 
ly pracownię rn1t::enow�lrn i zal<:1-
piły nowy aparat .:a 120 tys, zł 
przeznarzony do nnsowy,·b pr1.e­
świetle1i plur prn,·ownit{ów z:itrttd­
nionych w zak'adz!t-. ll rządLenle to 
jak wyrzyta1 em sfol nierzyr.ne od 

2 WIADOMOSC1 
Str, 49 (401) 

czterech lat, gdyż w Legnicy brak 
jest specjalisty rentgenologa. Chcę 
podkreślić, że przeswietlanh. klatki 
piersiowej może wykonywać nie 
tytko rentgenolog ale również z ta­
kim samym znawslwem sperjali5ta 
ftyzjatra tj. lel< arz d1orób p'u1·. Je­
stem właśnie lek;irzem ftyzjatrą spe­
<·Ja lh,tą II stopnia i po:.iadam 18 
lat praktyki w prześwletlcnia.rh 
ltlatlti piersiowej. W <•hwili oberncj 
pracuję 7 godz. dziennie na pełnym 
etacie w Jaworze j 'l lto kierownilt 
powiatowej poradni przeclwgruźll­
czej. Zgodnie z obowiązującyr.'li 
przepisami mam prawo do dod<it• 
lrnwego zatrudnienia na półetacie i 
mogę prac·ow.i.ć dodatlrnwo trzy l 
pół godz. dziennie. Dlatego zgłaszam 
gotowo�ć objęcia ptacy przy ob• 
słudze aparatu rentgenowsldcgo przy 
Zakładach im. Hanki SawlckleJ na 

pól etatu z wynagrodLenlem w,,. 
stawek obowlązując-ych w zakła­
dach ·rentgenowski,·h wraz z dodat­
ki.em dla clojeżdżająryrh specj:ill­
stów zamiejscowych. Taką pracę 
gotów jestem objąć naty,·hmlast lub 
od 1 .  xn.. br. G odziny t>raC'y mog� 
dostosowa(\ do wymagań 7..aklad6w 
dziewiarskich a wii;<, w porze ran• 
nej lub popoludniOWPj, 

S2:lrnda, że apel redakcji ukazał 
się rlopiero po cz�ere<;h latach {H:l',e­

stoju 1·ennego urządzenia rentgt!­
nowskiego, gdyż m„g·em podhć 
prace zna<·znie wcześniej. 

Jest to przykład ja le wlcUtą rol,: -
przy usprawnieniu pracy służby 
zdrowia mo:l.e odegrać prasa" . 

Sllcznie dziękujemy za list i ma­
my nadzieję, Iż kierownictwo za­
kładów Im. Han!{( Sawicldej sko­
rzysta z ofertv i zatrudni dr med. 

luzlmierza Stawarlklego Iekarz:1 
ftyzjatrę na półetacie przy obsłudze 
apar.itu rentgenowskiego, 

Mielibyśmy więc ten kłopot z gło­
wy, 

Musimy jednak stwierdzić, te w 
Legnicy nie konie"znJe brakuje lt>­
lrnrzy spe<·Jalistów ftyzjatrcw ll­

mieją1·yt:1J posługiwać się aparat<l­
mi Renti;ena. Jest to wersja - jak'lly 
to rzec - ofirjalna. W rzeczywist'l­
ści c·hodzj c·hyba o to, że nikt się 
ru;iprawdę nie starał o znalezienie 
spe,•jalisty do obsługi Rentgena. 

Poza tym dwaj legniccy specja­
liści ftyzjatrzy prowadzą własne 
prywatne gabinety WYP™rnżone w 
aparaly Rentgena. Ap iraty te pra­
rują sprawnie . Już od kll�u ,lat. 

Nie lekarzy speC'jalistów, ale leka­
rzy społeczników brak jest w Leg-
nicy. GRON'!'. 

... 

zg·odnie z tabelami 
stawek czynszowych zawartymi w Rozporzą -
ci2 eniu nady Ministrów z dnia  25  lipca 1953 roku w sprawie czynszów ia lokale użytkowe 

i wpłat na Fundusz Gospodarki .l.\Ueszkaniow:-j 
(Dz. U, nr 50 poz. 235). 

\. 

W prowadzeni e  nowych sta��k czynszowych nastąpi ze 
względu na to, Ż€ w roku . b1ezą�ym l udność miasta Legni­
c y  przekroczyła 70.000 m1€szkanców i w związku z tym 
obowiązują, zgodnie z wym,i€n io,n ym rozporząidzeni,em, 
wyższe stawki ezynszowe· za lokale użytkOW€, 

K-2�8 



( 

Ja 
W 

JEDNYM z ostatnich nu­merów zamieściliśmy arty­kuł pt. ,,Jawor godz. 15.15", w którym . opublikowaliś-my wyniki kontroli przeprowa­dzo_nej -nied�wno przez praco­wmków WoJewódzkiego Inspek­toratu Państwowej Inspekcji Handlowej oraz aktywu społecz­n;go • . Kontroli poddano 23 pla­cowk1 handlowe, przeważnie sklepy i restaura_cje Powszech­nej S�ółdzielni Spożywców. 

Nasz artykuł wywołał zrozu­mi.ałe zainteresowanie i ·· liczne.  komentarze wśród mieszkańców. Jawor/lanie w listach- dó redak- , cji oraz prywatnych rozrno.wach 
_ z dziennikarzami , wyrazali a-­plauz zarówno dla  Państwowej · Inspekcji Handlowej jak dla re­dakcji. Mówiono nam, że należy 
bezwzględnie piętnować wszelkie przejawv n::1rlużv.ć 3 n i.G>rlo�i a.(!-

Loża , 
obserwatora 

' 

nię.ć odbijający<:h się niekorzyst­nie na klientach. 
pa działalność: han'dlu już od d awna napływały liczne skargi. Właściwie ocenił też krytykę prezes Powszechnej Spółdzielni Spożywców, tow. SP ALENIAK który przyznał, że z przykrością przyjął do wiadomości tekst ar­tykułu, ale wyciągnął właściwe wnioski. I tak - dwócb '.praco- . wników otrzymało ' wypó:Wiedze-• nie pracy a dziewięciu uphrlinie- • 

nia z wp,isanie_m do akt_· perso­nalnych. Prócz tego pouczono wszystkich kierowników sklepów i sprzedawców ' o ich obó'wiąz- · kach. 
.- Fakty poruszone na -łamach ,,Wiadomości" były tc;tkże oma.: , . . • ' ' ' wiane na_ naradzie zorganiżowa- · nej przez PSS. Brało w't niej ' u­
dział 150 osób rekrutuj�cych się z pracowników Powszechnej Spółdzielni Spożywców oraz .c.złonków QC/'7.Aknt.v-w z wiek-

aoorze; 1tiedy naukowcy . ciecyct:uJI się bezpośrednio zaangażować u kierou:anie produkcją. 
Tylkn decyzji ciągle nie było. Ja! mówiono w · departamencie - dlat0 ... -.... 1 . ,  

L , · · ·g.o, że reaLiZ<Jcja tegó słusznego pro 
POWIADANO mł n!� 

. jekt� wymagała, . aby najpierw W?/ 

O
·,.� , h 'lożµ . niewielką , stosunkowo · kw(l,, ..... wno pewną tstoryj• • . . , - . , • . k któ kWeuse•t tysięcy złotych, które rzec.i , . .. ę, ra ponoć ,a!łt ja:sn·a 'mf'dly • tił'ę zwrócić z nawiązk� �vwcem i tzw. źyc!l.l 
wztęta, jakkolwtek nie 

po niespełna roku. .,A poza tym -
„rz t . b .c b dodawano - wy przecież tak do':lrze � es a,e y_ za awnri. . , "'' t l i i A• sobią radz.cte. Nie to, co Inn!. A r>L!i ... Il ura n e, w P erwszej cnwm. Bo musimy tm pomóc w 1.erwsz rn f)O zastanowieniu jest chyba raczzj rzędzie", P Y 

dość przeraźliwa .,,, przynajmniej dla 
,mnie. 

► 

po godz. 15.15 
·szych zakładów przemysłowych 
i instytucji. Obecny był także 

. sekretarz KP PZPR, tow. JA­
NUSZ OWCZAREK. Narada by­
ła poświęcona głównie omówie­
ni u sposobów walki z naduży­
ciami oraz przestudiowaniu u­
chwały Rady Ministrów i Cen-

• tralnej Rady Związków Zawodo­
wych w sprawie wzmożenia 
kontroli społecznej. Dyskutanci 
stwierdzili , że po kontroli PIH 
f ukazaniu się artykułu nastą­
pila pewna poprawa w handlu. 
a nawet zaopatrzeniu. 

Następnie podjęta została u-
• chwała, która podkreśla, że 
pra.cownicy jaworskiej PSS po­
tępiają wszelkiego rodzaju na­
dużycia. Uznano, że walka z 
nieuczciwością, marnotrawstwem 
i lekceważeniem obowiązków 
będzie naczelnym zadaniem w 
pracy na rok 1965. Podjęta u­
chwała świadczy, że zarząd PSS 1 

będzie z większą energia niż do-

tychczas dba\ o interesy klien­
tów. 

Zarzucano nam, • że nie pisze• my o pozytywnych stronach 
handlu. Odpowiadam; znaczna 
większość sprzedawców w skle­
pach, pracowników gastronomii 
itp. to ludzie uczciwi i sumien­
nie spełniający swoje obowiązki. 
Pracownicy popełniający nad u­
życia i niedociągnięcia są na 
pewno mniej szością, · ale nie 
można im pobłażać. W ,Jaworze 
jest oczywiście niemało praco­
wników zasługujących. na uzna­
nie. Należą do nich między in­
nymi sprzedawcy sklepu samo­
obsługowego nr 6 przy ul. Leg­
nickiej - HELENA KOZIOŁ i 
IREN A KEMPA, zespół sklepu 
odzieżowego nr 26 przy ul. Leg­
nickiej - KRYSTYNA PRZY­
NICKA i ANNA HOMM oraz 
wielu wielu innych. 

Lesław Miller 

U 
RZĄDZILI su: sprym1e. �iworzyl1 początkowo Jeaną, póź­niej dwie dobrze zorgamzowane, zakonspirowan� i spraw­nie działające grupy złodziejskie, Okradali państwowy i spółdzielczy zakład ze skóry i zamszu przeznaczonego do produk­cji rękawiczek, przerzurall towar do „rekinów", a ci z kolei część skóry przeznac:tali na t>rodukcję_ rękawiczek w prywatnych warsztatach własnych, a częśe t1kór odstępowali z odpowiednio korzystnym zyskiem kumplom po fachu z Wrocławia, Warszawy, Krakowa i Lodzi. W fon sposób paczka złodziei systematycznie okradających Dolnośląśkie Za kłady Białoskómiczo-Rękawicznicze ,,Renifer" w Prochowicach I Spółdzielnię Inwalidów Im. 22 Lip­ca we Wrocławiu, rozrosła się do dużego gangu, który swoją działalności!\ obJąl kilka większ1,ch miast. 

P RZEDSTAWTAMY „bohate­
rów" afery skórzano-rękawicz• 

niczej: 

wiele. Dowiedział się, co ma robić. 
aby „bez bólu" odwalić · egzamin i 
ułożyć sobie „lepsze życie" wyko­
rzY.stując swoje stanowisko w fa­
bryce. Wkrótce po tej rozmowie 
kilkadziesiąt kuponów skóry trafi­
ło do rąk Chruściela .. Gdyby 

·A było tak. W pewnym przed3iE:­
btorstwie 1 jmyślnie wykonującym 
wszelkie lub prawie wszelkie plany 
ł wskaźniki gdy jut osiągnięto ów 
poziom; że i ilość stę zgadzała 1, 

- No tak -' odpowiadały po kolei 
deleyacje fabryki przybyłe do odleg­
le} stol!cy na którąś tam z rzęclu. 
naradę. - Ale z jakiej ra'cjl ci tnnl; 
którym się nie bardzo chce lub nl(?' 
bardzo umieją porządnie pracować1 mają <rtągle być waszym oczkiem w 
głowie? 

""' N!e gorączkujcie się; inżynierze 
- odpowiadano w departamencie -
jako·, że najczęściej to pytanie za• 
·dawał główny inżynier. - Taki mło­
dy, takt zdolny a nieżyczliwi wol>ec 

Antoni Chruściel, lat 41, właści­
ciel prywatnej wytwórni rękawi­
czek we Wrocławiu - pierwszy 
organizator i „rekin" złodziejskiej 
s iatki. 

Stanisław Szabłoński, 43-le-tni 
właściciel prywatnej wytwórni rę­
kawiczek, drugi odbiorca i orga­
nizator siatki złodziejskiej . Zygmunt Mądry, lat 42, kuśnierz 
p;atrudniony w „Reniferze" na sta· 
nowisku mistrza działu wykań­
c-zalni - pierwsze ogniwo w łań-
cuchu. ' 

Technika wykradania skór nie 
była skomplikowana, Mistrz dzia­
łu wykańczalni Zygmunt Mądry 
decydował o klasie i wielkości 
każdej skóry przekazywanej do 
magazynu. Nic prostszego, aby 
każdą sl{órę dzielić na pół, roz­
licz'ać się z przdrnzanyca sztuk, a 
,,wygospodarowaną" w ten sposób 
nadwyżkę zamelinować pod pod-

Członkowie gospodarczego pod­
ziemia zakonspirowanego w „Re­
niferze" działali sprytnie. Ani dy­
rekcja, ani kier@wnictwo nie cło­
myślało się istnienia złodziejskie­
go spisltu. Nie udało się ulrzy­
mać taje�picy j edynie pr2ed Chru­
ścielem, 'który dowiedziaw.;zy się 
o · kontakcie Mądry - Szablo1iski, 
zagroził, że „sypnie", jeśli Szabłoń-' 

nie przypadek? 
Bronfśław lfawszer, lat 34, Sta­nisław Olekszy'k:, lat 36, to również 

pracownicy DZBR „Renifer". 
Jan Sitek, lat 44, Tadeusz Kępka, 

lat 32 i Romą.p Gabryś, 'lat 51, to 
pracownicy Sl,'.l.ółdzielni Inwalidów 
im. 22 Lipca we Wrocławiu. Ostat­
ni z oskarżonych w tyrn procesie Włodzimierz Jerzy Ratuszyriski peł-

kórzany 
jakość była dobra; i nawet koszty kolegów • :z pokrewnych zakładów. oraz zatrudnienie nie mówiąc o W'IJ• Karier11 11zukacie, czy c.o? Sława dajności pracy - otóż temu to prze1 wam do• głowy uderzyła? No, pri,e• .. siebiorstwu ;_achciato si,ę naraz z·pi.o•. ,QJez wie.1?1--11 o waszych os!q.gnięci�,.:h. • dernizować prd'du�i,ję. W,ym�ltli, ze· •• f, .. Jako fabryki i osobistych. Ale pa'· 

ni.! obowiązki magazyniera w , 
pr.zedsię,biorstwie Zaopatrzema, 

; Drobnej Wytwórczości; 
- • Pozostali oskarżeni, którzy brali 

'udzl'af w przestępczej działalności 
będą odpowiadać przed Sądem w 
dalszych procesach, które nieba­
wem odbędą się we Wroćiawiu i 
Legnicy. 

gang · 
te swoje wyroby ,bf;dą tabiykowa1! .cze.k.ajcie, pokażcie coś więcej. 'll'..i• 
z innego, tańszego su.roµJcci, bynaj- kich, co, tylko umieją tądać to my 
mn-lej nie imp?rtowanego,.,1J,,r i w 'mamy Wielu. 
ogóle. Jed.nym "słowem pomysł trzy-

łogą w specjalnej skrytce i prze­
transportować ją potem do rąl< 
Chruściela. 

ski nie zostanie wyeliminowany z 
transakcji. 

mał się kupy, r;chunek ekonomie:.• .,. Więc nie dacie tych pienięctzY;? - W całym tym procederze brało 
udz-iał 5 ludzi. I tak zlodzieJska 
piąM� ukradła w �atad1, 1958-195;.} 
ok®" 2000 m2 skóry ręka'wil'zni­
czej, .. wartości 810 tys. zł. Z tej 

Mądry skapitulował i Szabłoń­
ski musiał szukać nowych dostaw• 
ców. Nie szukał długo, Za pośred­
nictwem Leona Maćkowa zor_ganl­
zowal nową grupę złodziejską. 

ny wyglądał az za dobrze, -_ przewi• .,, - Jdenerwowal się pewne�"'ł'dZU- if.l,• W ciągu niespe!na 5 lat wyżej 
wymienieni skradli 8400 m2 skór 
rękawiczniczych i zamszowych 
wartości około 2 752 tys. zł. 

dywane zyski przetzsiębiorstw,a były .-, !Ynier. , ..., ::i 

j ,.. , ·  du.że i realnie wyliczone oi:�z po­
parte owego przeds(!btorsiUla dobrą 
pracą i dobrą opinią. 

Główny intyn!er iatem na ::io-
bitkę jegomość do.syć znany�_"'bo w11-
nalazca i laureat jakiejś nagrody 
naukowej - spędziwszy ze swym ze­
społem sporo czasu nad projektem. 
wyliczeniami i Uifl'Sadnie�iamt 
wysłał ową propozycję do centMll 
czyli, jak to się utarło mówić, do 
departamentu. 

Nte będą opowiadał; jakie byli/ 
koleje losu tego projB{(.tu. MówHrJ 
się o nim, pisma wędrowały ta'm i 
nazad, fabrykę i jej głównego in­
żyniera chwalono. Nawet jakaś ga• 
zeta o nim napisała = te jak to 

,,Komu oaza ma cyc matką?". 
Artykuł pod takim tytułem zamie­
ściliśmy w n-rze 46/398 „ Wiado­
mości" i w związku .z tym otrzy­
maliśmy obszerne pismo z .Mie�­
skiego Przedsiębiorstwa _Komuni­
kacyjnego. Fragmenty listu cytu· 
jemy: 

•,, ... w imieniu Miejskiego t'rzed­
siębiorstwa Komuni:kacyjm)go zo­
bowiązany jestem do u�tosunko­
wania się do zasadniczej myś'li 
przewodniej wyrażonej w treści 
artykułu. Sprowadzić j ą  m ożna do 
tezy, że należy podjąć takie_ decy­
zje w sprawie wykqrzystarua bu­
dowanej bazy MPK, aby zacho­
wany został interl::'S społeczuy � 
przedmiocie zapewnienia pe�eJ 
efektywności inwestycji, a w zwią­
zku z tym uwzględniony z ostał 
rachunek ekonomiczny i wyko�zy­
stanie mocy produkcyjno-techrucz­
nej. 

RozważaJ·ąc w tym aspekcie w, 
ż
y-

ó „ nrue Y suwane propozycje zwr cic 
uwagę na cytowany ·w art�·kule 
fragment protakolu z kontroll _ ba· 
zy PKS: 

· 
. ku ' • bralc 

w pomieszczeniu z� 
d;�tatecznego wyciągu ,s,pahn. P

ł
o-- akumu a-m ieszczernie do naprawy - • odstawowy-torów nie dysponuJe P . t . k . wymaganymi przez m1 warun ami . . . M
a.
-BHP Brak tu wody bieząceJ. 

gaz� paliw i smarów ni� odp
0
�-

wl.ada warunkom BHP ·1 i:,p ,· • . d konywa-B_rak pomieszcz��f cz!b�har�ldch ma prac spaw . · a do �rzy autobusach. p9mw,s�e.ni 
,J>-

- Na razie nie. .r{ie mamy.; -Po• 
czekajcie. 

C. ' 
A zaczęło się zupełnie niewinnie. SUl.llY olrnlo 650 tys. zł zainkaso­

ZDOLNY UCZEN 
NOWE!" ZRODLO 

. ., wi Więc inżynier powieaztal; �oo-m'?J.§H 
o czekaniu t o stratach, jakie mos,1q 
stąd wyniknąć - bo jemu 'się �dJ'·· 
wala, że oni rozumieją, iż w"" tech.· 
nice nawet niezastosowane 'tvyn?.i� 
iazi<,i rownież się starzeją •f\oiectzą, 
źe dalszy rok zwłoki może' pozb<1wlc 
sensu całą inicjatywę. A na koni-ec 
,:,świadczył, że więcej w tej sprawie 
pism słać nie będzie i na żad"ł.ą 
podobną konferencję już n,ie �.Prw-� � • .  jedzie. 

(.Dokończenie na str. 5) 

wat"'Mądry i jego pomocnicy. Po­
zost.a-ł-ą sumę i „zysk handl -,wy'' 
zaga,mął Chruściel. tri DZIES w roku 1958 do Anto-

fL'll niego Chruściela wlaścicie'la Kiedy Mądry przękonal się, że 
prywatnej wytwórni rękawiczek zlo��jstwo uchodzi bezkarnie, 
we Wrocławiu zgłosił się Zygmunt zam/iJY:ił się na „ro�mowę egza­
Mądry (mistrz działu wykańezalni miri:acyjną" u drugtego członka 
Dolnośląskich Zakładów Bialoskór- ko�Jji branżowe�, równi_eż . wła­
niczo-Rękawiczniczych Renifer" ściciela prywatneJ wytworni rę­
w Prochowicach), aby �asięgnąc • kawfczek Stanisława Szabłońskie­
informacji w sprawie egzaminu, • go, ,.. 
który miał składać przed komfsją . Rozmowa �yła korzyst?a _dla obu 
branżową. w skład komisji wchó- stron i wkrotce �zablonsk1 otrz�­
dził również Antoni Chru&ciel. mal pi�rwszą, partię -: 500 m' &ko: Egzaminator był uprzejmy, uczyn- , ry._ �owc�a� nastąpiło pierwsz1: 
ny i rozmowny. Mądry skorzystał krotk1e spięcie. 

A PETYT rośnie w miarę je­
dzenia. Stara to prawda, jak­

że często potwierdzana przez ży­
cie szczegó'lnie w środow 1s lrn 
pr;estępczym. Jesienią 1960 r. Chru­
ściel znalazł nowe żródto za,rnpu 
kradzionych skór rękawiczniczycn. 
Tym razem nawiązał kontakt z 
pracownikai:ni zatrudnionymi . w 
Si,ótdzielni Inwalidów im. 2� Lip­
ca we Wrocławiu. Dogadał się bły­
skawicznie z Ryszardem Bąkow­
skim, I5ierownikiem sekcji sl-:-,rz�­
nej Przedsięb�orstwa Zaopatrzerua 

ous-owego - JaK zapewmar pr-zea­
stawiciel dyrekcji okręgowej PKS 
- nastąpi w 1966 roku". 

macoszemu potrzeb gospodarki ko­
munalnej - czy odwrotnie. malowania sathochodów brak. Su­

fit w kotłowni grozi zawale,aiem. 
Podobnie ocenia się warunki na 
stacji obsługi nr 2 .. .'' 

Dodając do powyższych ustaleń. 
że w i1?ttiiejącej bazie PKS prz/ 

je się, :i:e podj�cie decyzji, która 
ma charakter ' ostatecznej w spra­
wie wykorzystania budowanej ba­
zy MPK - jest .w pełni przemy­

Podpisał' dyrektor . MPK - Wa­
czasu zbu- lerian Waszak. 

ślane i słuszne. 
Jest . oczywiste, że. do 

Rzecz w· tym, aby lokatorami 
bazy były zakłady najpilniej �o­
trzebujące polepszenia warunkow 
pracy. 

Jeśli więc w hierarchii potrzeb 
miasta oddamy pierwszeństwo u­
żytkowania bazy zakładom gospo­

. darki komunalnej - nie znaczy 
to że możemy biernie przyglą­
d;ć się trudnościom PKS-u. • Nie 
upierając się przy ko_ncepc_j i ulo­
kowania PKS-u w bazie - i uzna­
jąc również potrzeby M_PK _pra�-

-
S iu  d e m  

naszych  
urlvifułów ' ' 

KOMU BAZA ... ? '' 
. ul. • Swierczewskiego 1:i,e 

• 
wolno 

wykonywać j akichkolwiek �ra� 
inwestycyjnych w .  _ramach rqzbu 
dowy i modernizacji bazy (_tereu 
przewidziany pod . bu?_owm

�
t:Vo 

mieszkaniowe), stw1erdz1c na ez�­
że warunki pracy w PKS-ie Sc! 
bardzo trudne. 

dowania swojej własnej bazy, PKS 
po·trzebuje pomocy i 'mógłby rów­
nież re1,1ontować swoje autobusy 
w bazie MPK. . 

W świetle powyższych uwag 1 
wyjaśnieó stwierdzić należy, że; 

1 .  Istnienie zaplecza . remon_towe· 
go dla pojaroów gospodarki �o­
muna'lnej i kapitalnych rema:-1tow 
taboru komunikacyjnego dla czę­
ści _wojew?dztwa - jest lrnniecz-Mając na· względzie . fakt, że o-­

, be�na
. 

baza autobuso-wa MPK. 
d Względem warunków BH_P, ne. 

. . . b ido po k 2 .  Konieczna jest rowmez t -
· • technicznych w::irun ·ow 

dl ppoz 1 
,, • • wa zaplecza remontowego a po-

p•. racy· ni·e .przedstaw_ia si�_. ',ep1eJ 
d l J· azdów PKS-u. Prze_prowa zona . . baza PKS· oraz . fakt, .ze s ffe-

d WRN mz 
d . . p�ezy analiza przez Prezy 1um . ? ślo,no - na skutek ec�ZJi 

• . - Woj. Zrzesz. Gosp. Komun�lneJ l 

dium WRN - inwestycJe w baz
t
.e
- d . owyższeJ spra-

M. PO . ·nwestycje bazy rem(m o podjęte ecyzJe w P 
d 1 i 

. . b' ąc wie w niczym nie naruszyły zasa 
r WZGK - jak równie� tor . . . , i'V:: ej . •• konieczność scalenia gospodarności. . nie pod uwagę . . . Ministra / . żałować należy jedynie, że_ 

(na podst�:"'1e decy
�
Jl 

ki Kumu- jestem w stanie poinformowac �e-
KomunikacJl i _Gospo ar . trans- dakcję jak postanowiono rozw1ą-
naJnej) wszystlqch ś�o-d,kow

t , o- zać stale aktua'lny problem bazy 
portawych i przed�1ębio:rs w g 

dla PKS:u. Sądzę jednak, że roz­
spodarki lwmunalneJ w Jedno 

!
o-

Doc.ze.cie . budowy za,olecza l<l,Uto­
CW�Jir§�,WCl __ ��CSEq99we � WY a.._ 

OD REDAKCJI: niemy jednak przyczynić _ się tJ: 
Zgadzamy się• najzupełniej z za· przyśpieszyć rozwiązanie n1ed?br�ł 

Sadnłczi:i myślą cytowanyd, tu wy- sy'tuacji' Państwowej Komum ,r ncJl ·• · SamochodoweJ· .  Identyczną zreszt,1 wodów które naszym zdap.1em, 
p1-s można ' by sprowadzić do dwóch troskę o warunkt pracy \ -u  

zagadnień stanowiących treść dy- wyraża w swym liście dyr. Wa-
t • szak.·· . . skusji. • 

. . • 
w tym stanie rzeczy wydaJe się Pierwsze dotyczy wlasc1wego, 

a ·konieczne zapytać zwierzchn;kó\v więc J'ak najbardziej racjonalnego . . 
d · · �egnickieg_o PKS-u co zam_ 1e•.·zaJą wyko•rzystania nowo bu uJąceJ s1� 

bazy 'transportowej. Pr'oble� 'd�g1 zrobić, aby możlij1vie naJs�y::icieJ 
to złe warunki pracy legmc'P;:1ego stworzyć przyzwoitą „kuchmę r

o·  
cd<lziału PKS i konieczność popra- toryzacyjną" dla autobus•lW • eg-

r.ickiego oddziału. wy tych warunków. . 
Jeśli więc rozważania pt. ,,Ko-WydaJ· e się, u autorka artykułu 

h d w mu baza ma być mat.ką ' sprowo-jak i dyrektor MPK doc o zą 
swych rozważaniac� (idąc;ych ni�co kują wrocławskiego ojca nasze-
innymi torami) do wspóln_eg� wmo- go PKS-u do podjt{�

a k��kre
:­

sku ·że zarówno przeds1ęb10rstwa. ny<:h i przemyś1anyc ec�zJ 1  pe -
gos�odarki komunalnej jak i PKS spektywicznych - to mozemy u­
powinny jak najszybciej otrzymać znać, że dyskusja była potrz-=bna 
zaplecze techniczne z prawdziwe- I celowa. 

d . · I to jest chyba sed- Powrócimy zresztą do tej spra-go z arzema. 
_ wy, kiedy wroclaws�ie wład�e leg-no dyskusji. 

ec·ez· nie • fawo- nickiego PKS-u pomformug nas Nikt z nas prz 1 . • • h JlYZu.i.Jil PKS-u • i nie traktuje po o sw01ch zarruerzemac • 

OSTATNIA ZMIA• 
NA - CZAS NA 

TRADYCYJNĄ 
,BARl3 U R KĘ" 

Fot, St. Wolniewicz 

Drobnej Wyhvórczości we Wrocła­
wiu. Ten skontaktował g? z Janem 
Sitkiem, kierownikiem punktu u• 
sługowego Spóidzielni i Wlodzi• 
mierzem Jerzym Ratuszyńskim, ma­
gazynierem • PZDW. 

Wkrótce złodziejski trójkąt za• 

czął sprawnie działać. Silelc zao­
patrywał się w skórę w PZDW, a 
tam był Bąk owski. Sitek brał 
mniej skóry niż wykazywano w 
fakturach, a Bąkowski kierował 
nadwyżkę do Chruściela. ,,Rekin'i 
płacił po 260 zł na 1 m2 sltóry. 
Lup dzielono następująco - 160 zł 
otrzymywał Si tek za bezpośrednią 
,,organizację" nadwyżki, a pozo­
stałe 100 zł szlo do podziału po 
50 zł dla Bąkowskiego i Ratuszyń­
skieg'o. W ten sposób w latacb 
1960-1962 ,,wygospodarowali" 2500 
m:

i 
s�óry na szkodę Spółdzielni im. 

22 Lipca. 
-Dwa źródła nie wystarczały 

Chruścielowi. Dogadał się z kroj• 
czym Tadeuszem l{ępką i Sitkiem 
zatrudnionymi w punkcie usi:ugo­
wym Spółdzielni i w 1962 r. Chru• 
ściel otrzymał 1000 m\ a Szal:loń· 
ski 400 m2 kradzionej sk6ry. 

W 
IOSNĄ 1963 r. pękło we Wro­
cławiu jedno ogni wo złodziej­

skiego łańcucha. Sitek został osa• 
dzony w areszde w związku z 
ujawnionymi brakami y; poprzed­
nim miejscu pracy'. N a  jego miej• 
sce zwerbowano Romana Gab1 ysia 
i łancuch zostat naprawiony. Od 
stycznia 63 do stycznia 196:1 r. 
Kępka i Gabryś dostarczyli Chru· 
śeieJ.owl i Szabloóskiemu 1400 m2 

skóry, 254 par rękawiczek i 85 
szpul njci. 

W tym też czasie Chruściel i 
Szabłoli.sk.i sprz€dali prywatnym 
odbiorcom z Warszawy, V->dzi, 
Krakowa i Wrocławia 3150 m'' skó­
ry rękawiczn1czej i 500 Skf,rek 
zamszowych. Ogółem w latach 
1958-1964 Antoni Chruściel nabył 
7000 m2 kradzionej skóry w-ad ości 
2 268 tys. zł, a Szabloi'lski 1 40(; m1 

skóry, 254 par rękawirzek i nicl 
war:ości 483 ty�. 620 zł. 

Kiedy do komiŚariatu MO do­
tarła wiadomość, że Chruściel na­
bywa skóry do produkcji ręf;awi· 
czek z nielegalnego źródła - f 1.mk· 
cjonariusze MO przeprowadzili_ ':' 
dniu 21 stycznia 1964 r, rew1zJ� 
w jego mieszkaniu. . 

W czasie rewizji znal€ziono wię­
kszą ilość skór i rf,kawiczek. �i 
które Chruściel nie miał pokrycie 
w dowodach zakupu. Chrusciel zo­
stał ares;i;towany i osadzony "' 
areszcie. Tam ,,wysypał" pozosta· 
łych dziewięciu wymienionych m 
wstępie wspólników, którzy rów· 
nież trafili za kratki areszt u sJed· 
cżego.J Pozosta'ii ·oskarżeni zamie• 
&zam w ten zło-dziejski procede1 
przebywają również w areszcie 
będą odp0wiadac przed Sądem 
::-:nego aktu oskarżenia. 

Eoz..,"Jraw?. przeciwko gan�ow 
skórzanemu odbędzie się w dniacł 
1 -4 i 8-12 grudnia tir. przed Są­
dem Wojewódzkim we Wroclc1.wil 
w trybie doraźnym. Oskarża pro­
lrnrator Henryk Stefański. 

O „karierze" pozostałych prze· 
stępców - uczestnik<'>w gangu skó· 
rzanego - napiszemy w jednym , 
następnych numerów „Wiadomo-
ści'\ 

Zbigniew Grabowski 
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l RADY CY JNYM zwycza­
jem obchodzą dzi$ swoj � 
doroczne św:ęto górnit:y 

Akademia w świetlicy kopal­
ni „Konrad" w Iwinach rozpo­
cznie się dziś o g-odz. 10 .  Wie­
czorem przew:dziane są  zabawy 
taneczne w Bo:es ławcu oraz 'w 
Iwinach. Wielu górn ików i pra­
c-owników ,,Ko:nrada" o,trzyma 
nagrody. 

1 4  w sali teatralnej Powiatowe­
go Domu Kultury. Wie.czorem 

występy artystyczne i zaba­
wy taneczne w Ztotoryi, Legn icy 
• Wilkowi2. 

Swoje świę', obchodzą także 
górni cy z „Nowego Kościoł:a", 
skalnicy z Wojcieszowa, pracorw­
n : cy kamieniołomów w Luble­
chowej , Borowie, Zimniku, gór­
n:cy z kopcllni barytu w Stani-

W99 ►tfM4G$MdiM 

2 
-------------

slawowie i kao,J ir.u z Ołdrzycho­
wic, kamieniarze z Krzen:owa 

Pielgrzymki itp. 

Z tej okazji składamy wszy­
srtJkim górn:ikom, skal,n,ikom 'i 
kamieniarzom serd eczne życze­
nia :  , ,Niech żyje n2m górniczy 
stan !". 

(l:imi') 

.... ,, MMM$ d&f&1Fhfta&ii 

Z A. G Ł Ę B I A  

BOLESŁAWIEC 

,C) BolesłaWil\Ckie Zakłady 
Matui,tlów Ogniotrwałych do 
13 listopada br. wykonały 
roczny plan proclul<cji towaro• 
wej. Do końca roku zakłady 
dadzl'l wiele dcdatkowcj pro• 
d ukcji. 

♦ w połowie grudnia zosta­
nie  zakończona akcja spra­
wozdawczo-wyborcza w kołach 
Zwią7kU Mlod2ieży Wiejskiej. 
Natomiast konferencja powia­
towa organizacji przewidziana 
jest w miesiacu lutym przy­
szłego rolm. Obecnie do 64 kół 
nalezy 1850 członków Z!11W. 

starego i nowego zagłębia mie­
dzi, pracownicy kamieniołomów 
i zakładów wapienniczycb. 
Wczoraj (3 gru<ln:a)  we Wro­
cławiu odbyła się centralna a­
kadem; a  kopalnictwa rud mie­
dzi .  Dziś natomiast ohchodLą 
,,Barburkę'' pracownicy Kombi­
natu Górniczo-Hutniczego Mie­
dzi . w Lubinie, miejscowC'go 
Przedsiębiorstwa Budowy' Ko­
palń i innych wykonawców bu­
dujących dwie kopalnie miedzi 
- ,,Lubin" i ,,Polkowice". Łącz­
nie będzie tu 5 uroczystości 
składa�ących s ię z aka<lerrui, 
występów artystycznych i zabaw 
tanecznych. Przodownicy otr-z.y­
mają nagrOdy i dyplomy. 

Zakłady Górnicze „Lena" or­
ganizują dziś w Złotoryi o g•odz. 
17 tradycyjny pochód lisów· i oo­
kaz ogn i sztucznych na górn i­
czym osiedlu przy ul. Wojska 
Polsk ieg0. Natio:mi;,1:t jutro (fi 
•grudnia) w godzinach rannych 
- w sali  Towarzystwa Krze­
wie,nia Kul'ury Fizycznej w Zło­
toryi - o::lbędzie s ię pokaz gim­
nas1yki akrobatycmej w wyko-
nan:u sportowców z Drezna. 
Akademia rozpocznie się o godz. 

MinL ty grozy w gazowni 

♦ 65 delegatów brało udział 
w 7jeździe po\\'iatowym P<,>1-
skiego Czerwonego Krzyza. 
Obecny był t:i ltże I sekretarz 
KP PZPR, mgr Franciszek 
Senderec!d. Zja:rd wytyczył za­
dania organizacji n:1 najbliż· 
sze lata oraz wybrl't l no�� e 
władze. Prezesem został Gu­
staw Tomesz - dyrel<tor Stacji 
!);, nit;, rno-Epidemiologicznej, a 
vlicepre1csern <lr Olgierd Nie­
wodniczańsld. 

♦ Spolec7eństwo tutejszego 
powiatu oclclalo w tym roku 
27 litrów krwi w ramach akcji 
honorowego kr wio da ws twa or­
ganizowanej prze:,; Polski Cz er­
wony Krzy:i. Najwiecej krwi 
l·ddali pracownicy cemeutownI 
,.Podgrodzie". Zakładów Gór­
niczvc'b .,J{onrad" oraz Fa­
l>ryl�i Fiolek i Ampułek. 

Druga zmiana 
da ·pr cą 

'ZO kob� etom 
W 

BOLESŁAWCU, r,odobnie, 
I\J jak w Legnicy, Lub:nie, Zło-

toryi, czy Jav.;or-ze - oci­
czuwa się brak męskich rąk do 
pracy. Poszukuje się farhowców 
branż budowlanych, a więc mu­
rarzy, ś\usarzy, szklarzy; tynk·a­
rzy i tp. oraz robotników mewy­
kwalifikowanych 

Wojewódzkie Zjednoczenie Prze­
mysłu Terenowego nie chce się 
;,-godzić na uruchomienie jes:tc·w 
jednej zmiany w zakładzie „Mody 
Dolnośląskiej". 

(L. 1\1.) 

SZANOWNY PANIE REDAKTORZE! 

P 
RACOWNICY gazowni Miej­
skiego Przedsiębiorstwa c;o�po­
darki Komunalnej w Lubinie 

przeżyli przed kilkoma dniami eh.wi-
le grozy. Około godz. l u; nocy Cze­
sław Szostek stwierdz/.l, te aparatura 
pracuje nienormalnie, Wszczęło 
alarm techniczny i ukazało się, że 
kto� zamknął w.�z11stkie zawory. 
Przystąptuno do natychmiastowego 
odkręcania kurków. Prace protca­
dzono w gorq,cz:kowym tempie bo­
wiem zakręcenie zaworów moqlo 
spowodować eksplozję narażającą ży­
cle 8 pracowników r,azowni, a m ia­
sto mogło co najmniej przez mie­
stqc zostać pozbawione dopływu 
gazu. 

Na szczęście wszy.�tko skoi czylo 
się dobrze. Okazało s!ę, że sprawcą, 
był Józef T{!erpec ze wsi Ostek, któ­
ry krMtycznego dnia w stanie za• 

I 

mroczenia alkoholowego dosta,l się 
do gazowni. Nakazem prokuratora 
został on aresztowany i będzie od­
powiadał przed sq,dem z artvkulii 
217 kodek.�u karnego. Pru!pi� ten 
mówi: , . Kto sprowadza ntehezpie­
czeństwu 1,)()Wszechne dla zycia lu(;) 
zdrowia 1 udzkie�70 podlega karze 
więzienia". Przepis nie określa dol· 
nej ani  yórnej granicy kary. 

Panie Re1nktorze. sprawa nie 
kończy się na skazanitt Kterpeca. 
Problem tkwi w tym. że niepou.:ola• 
ny osobnik dostał się do gazou·ni. 
W jak.i sposób? Dlacze!'To MPGK jej 
odpowiednio nie zabezpiecz11lo ? !  
Może s!ę zdarzyć, ie którego.� pięk­
nego dnia (ub  nocy znrjw wejdzie 
jakiś pi1ak i zakręci zawory. Co 
będzie ktedy robotnicy nie zdq,żą 
usunąć przeszkody? I 

Z ,poważaniem 

ŻYCZLIWY 

L u 

� zespól redal,cji „Wia�o1!1o 
�ci" spotkał się z kierownic• 
twem J,.ombinatu Górniczo­
- l iutniczcgJ Miedzi. Na spotka­
niu obecni byli  talde sekreta• 
rze KP i członkowie Prezydiów 
PRN z Legnicy, Lubina, Bo­
les!nwc.1 i Zło oryi oraz in­
struktor KW PZPR, red. H en­
ryk Jonek. Zwiedziliśmy szyt> y 

. l,opalni „Lubin" i „Polkov. ice", 
szpital. przychodnię zakładową 
i bibliotekę tech niczną. Dyrek­
tor n a czelny 11,ombinatu, mgr 
inż. Ta<leusz Zastawni!< odpo­
wicdz.i:ił n'l wiele pytań doty• 
czących \\>ielkiej b udowy. 

♦ Dotychczasowy dyrek'or 

B I N 
cła si� ponad 20 mln zł. Naj­
\\'ięceJ, bo  a:ż  12,8 mln zł pn.e­
znacza się na in west ycje w za­
kresie r.ospoclarki komunalnej 
(woclociagi, pr.tebudowa dróg, 
rozbtrdowa ga1owni, oświetle­
nie it p.). Na oświatę wydatku­
je się ponHd 3 mln zł, na za• 
kup nowych książek dla bi­
blioteki - 80 tys. zł itp. 

Jednocześnie notuje się w tym 
powiede spory odsefek nadwyżki 
siły roboczej wśród kobiet;,. Rok 
p rzyszły nie przyniesie p&p1·ą,wy, 
jedynie Zakład Doświadcialny 
Przemysłowego Instytutu Elel{tro­
niki zamierza przyjąć w T kwi'<rta­
le pewną ilość kobiet do pracy. 
Nie rozwiąże to jednak prob';cmu. 

P o d  ro z e  m ę cz ą  

naczelny przedsiębiorstwa Bu­
dowy Kopalu Rucl Miedzi w 
Lubinie, inż. Eugeniusz l{ról 
odszedł na stano\\ i siw dyrek­
tora jednego ,1, i>n:edsiębiorstw 
bt1dowlanych we  Wrocławiu. 

Nowym dyrektorem nac1el­
nym PBK 1ostal tow. mgr inż. 
WŁ0U.ZfMIERZ GRODZI CRI, 
któr:v•ronrzednio pr'lcowal w 
pr7edsięb;orstwie Budowy SzY­
łJó•v w Hytomiu. Nowemu dy­
rek•orowi życzymy sukcesów • 
w pracy. 

♦ Pisaliśmy swego czasu o 
byłym kierowniku referatu 
lnvaterunko" cgo !\lRN, Eogda­
nie Pytliku, któremu proku­
ratura z:ir:rucala pobieranie 
łapówek za pozytywne załat­
wianie wniosków o przydział 
mieszkań. Odpowiadał on za 
i=:wój czyn • prted sadem i zo­
stał skazany na 2 lat. więzie-
1,ia i 6 tysi(;'ry zł grzywny. 
Natomiast T;ideusz Morawski 
1.a „naganianie" klientów 70-
stał ska7anv na dwa lata wię­
zienia, 6 tysircy zł grzywny 
oraz na trzy lata pozbawienia 
praw publicznych. 

Bardziej optymistyczne per�pek­
tywy wią.te się z rokiem 1966. 
Ruszy wówczas wytwórnia płótna 
technicznego do taśmociągów w 
obiektach po byłych zakładach 
włóldenniczych „Concordia" oraz 
zwiększy się zatrudnienie w Fabry­
ce Fiolek i Ampule>k. 

Pewną ilość miejsc pracy moż­
na wygospodarować dzięki wyko­
rzystan iu isL'1iejących rezerw. Np. 
:zakład produkcyjny „M()_dy Dolno­
śląskiej" przy ul. Łulrnsiewicza 7 
zatrudnia na j e.dną zmiane 'li) o­
sób. Można uruchomić drugą zmia­
nę i zatrudnić następnych 70 ko­
biet. Nakłady finansowe na ten 
cel byłyby minimalne. Nie bt;dzie 

kłopotu z zatrudnieoiem 
fachowych sił, bowiem w Wyjz.ia­
le Zatrudnienia zarejestrowanych 
jest wiele kobiet z zawndem wy­
kwalifikowanych krawcowy�h. Pro­
blem tkwi jedynie w ffm, że 

lat O końca 1970 r. Iic-.:b'.1 lud­
IW no§ci w p ... wiech _jawor-

skim wzrośnie o k:tka ty­
sięcy osó'.), w t.�m w miastach 
Jaworze i Bełtowi ! o 5 ty i�cy. 
f'o�.rzebne b�dą n owe m.leszlu.­
nia tym b: rJ; i e l, że część sta­
rych domów trzeb .i. będzb wy­
burzyć. Spraw i nowego ł·u ·;o•.v­
n ·· ctwa ta j :!dno z cz')low ych 
za.dań dla pow:2.tu w latach n'.l­
;tęrn�j 5-Iatki. 

Dlatego Woje\vódzka. R:ida 
�:irodowa zl�ciła. legnicki�j dy­
·ekcji DBC R O 'Jracowani� 110-

mmentarji oa budowę osi�db 
nbszkanfowego w rejJ·nfo ulic 
tapackiego, Staroj ,wcrskiej i 
�arutowic:,;a. Pomieści ono 8.200 
nieszkańców. W trakc· e opra-

znajduje się dokumcn­
budowę kilkunastu bu­
mieszkalnych w Bol­

:owie, Przy ut. Wysok"górski j 
dla około 2 tysięcy mies:i;kań­
ów). 

Budować będą także· zakłady 
. rzemyslowe ze swolch fundu­

in. fabryka Narzędzi 
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11 A lubit'lskim dworcu kole­
llj jo,wym i przed dworcem 

panuje codziennie ogromny 
ruch. Nic dziwnego, dojeżdża 
tu w:ele osób do pracy oraz 
m łOdzi-eży do sz!rół śrndnich. Po-

za tym notuje s ię innych po­
dl'óżnych, a więc mieszkańców 
powiatu załatwiających w PRN 
swe sprawy lub przyjeżdżaią­
cych po za!mpy. Bywa niemało 

Zachodnia pierzeja t>olesla wleckleqo Rynku,, Fot. A. Skoruptl 

Rolniczych, Fabryka Pieców, ko­
palnia barytu w St•mi• l .iwowic 
i kamiwioł;,my w B3rov. i;!. 

Już w lafach 1935-63 legnicki 
DBOR zleci budowę kilku do­
mów w Jawo,z3 i Bolkowie. 
Będą one Uczyły 123 mieszka-

Ja orze 
nia o 322 izbach. Miejmy na­
dzieję, że budownictwo to będzb 
realizowane szyb dej niż ob· ckt 
w rynku, który rósł prawie 5 
lat. 

ROLiłlCY Uwugn! 
Z POW. KAMIENNA GÓRA, JAWOR, ZŁOTORYJA 

I LUBIN LEGNICKI 

konlrnk1u:11c len 
- DOSTARCZACIE CENNEGO SUROWCA DLA PRZEMYSLU, 
- UZYSKUJECIE DUŻY DOCH0D Z 1 HA, 
- OTRZYMUJECIE KOR:?YSTNE POŻYCZKI NA ZAKVP NA• 

SION, NAWOZ0W l SRODKO\V OCHRONY ROSLIN (2529 zł NA 
1 HA),  

- UZYSKUJECIE ZNIŻKI w oao'wtĄZKOWYCH DOSTAWACH. 

PAMIĘTAJCIE RÓWNIEŻ, tE: 

- LEN U D  A SIĘ WAM R0WNIEż NA G O R S  Z Y C H  
STANOWISI{ACII 

- STOSOWANIE SR0DK0W O CHRONY ROSLIN POWODUJE 
ZVl'YŻKĘ PLONU, ORAZ POPRAWĘ JEGO JAKOSCI 

- W UZYSKANIU WYS0IOEJ WYDAJNOSCI POMOGĄ ĆI NASI 
INSPEKTORZY PORADNICTWEM FACHOWYM 

OSTATECZNY T E R M  I N KONTRAKTACJI M I J A  
3 1  MARCA 1965 R. IM WCZEŚNIEJ P O D P I S Z E S Z 
U M O W Ę, TYM WCZEŚNIEJ OTRZYMASZ ZALICZKĘ 

KONTRAKTACYJNĄ, ORAZ NA WOZY 
KONTRAKTACJE PROWADZĄ WIEJSCY PRZODOWNICY 
KONTRAKTACJI, ORAZ INSPEKTORZY REJONOWI 
ZPL „LEN" - KAMIENNA GORA. 399k 

osób przyj eżdża j ących do Lubi­
na n a  delegacje slużtowe. 

Ni�zbyt przyjemnie oczekuje 
się pociągów na :dworcu. Hall 
jest bardzo cia!;ny. a w restau­
racji dworcowej po-dróżne,go od­
rażają brud i chmary p:woszów 
okupujących bufet. Nie ma tu 
poczekalni ani świetlicy dworco­
wej. 

Jeszcze gorz•ej jest z mlo.clz'.e­
żą szkolną, która dociera na 
c worzec już o godz. 6 .30, a cd­
jeżdża około 16 (takie są potą­
czen:a). Lekcje nawmiast ".l,d­
bywają s i ę  od godz. 8 i trwają 
do 13 naj późn iej do 14. Mlo­
ozież m� wiele wolnego czasu 
i wa1,;� a się po zatło•czonym 
dworcu lub chuligani. 

Ponieważ na dworcu n le  ma. 
m t eJsca na urządzenie świe.tl icy 
moż.na wykorzystać r;obli.skr 
klub „Lutni'.t" i udostępnić go 
młodzieży dla odrabiania lekcj i 
pod opieką dyżurnego nauc:::y­
ciela. Nie zakłóci '.o pracy klu­
bu ponkważ jego zajęcia zaczy­
naj ą  się dopiero o godz. 17. 

Plac przed dworcem kolejo­
wym jest n iezby t duży, ale pa.­
nuja tu duży ruch. Tu znajduje 
się po,stój taksówek, stąd odjeż­
dża kilkadziesiąt autobusów w 
różnych kierunkach, tu przyjeż­
dża sdki innych samo,chodów. 
Pasażerowie PKS n igdy n ie wie­
dzą z k tórego miejs,ca odjedzie 
oc_zekiwany prz€z nich autohus, 
widzi s·ię więc: gorączkową bie­
gani nę, kt6ra może się kiedyś 
zakończyć wypadkiem. 

Newy dwor"Zec PKS jak wia­
domo zos ,anie odda.ny do użyt­
ku nie wcześniej jak za dwa la­
ta. Autobusy w tym czasie będą 
nadal 0djeżdżały s,pod dworca 
kolejowe.go. Trzeba więc wyzna­
czyć choćby prow,jzoryczne sta­
nowiska z tabli,cami informujq­
cymi które autobusy i o której 
g<;<lzinie odj,eżdża,j ą  w poszczc•­
golnych kierunkach. 

Lesław Miller 
' 

I 

◊ Na ostatnie.i sesji Miej­
skiej Rady N;uodowe,j w Lu­
binie 7atwierdzono bud:i.et 1 
plan gospod arczy n a  rok 1965. 
Na różne potrzeby miasta WY• 

♦ Kl!rb „Lutnik" wznowił 
swoja cl ziała lność. Czyn n v jest 
?espól estradowy i teatralnv. 
w każdy wtorek czw;,rtek 
przeprowadzane sa wieczorki 
tanec-zne. J5 grudnia br. pr1e­
wid7la na jest premiera ·sztuki 
J{rystyny Sal:lburskiej pt. 
,,I{rzysztof", 

J A W O, �R 
♦ 10 grudnia o godz. 10 ()d­

będzie się plenum Komitetu 
Powiatow.ego Polslcirj Zj2dnc,­
rzonej Pa::tii Roi>otni<"Zei. O­
mówione zostaną sprawy or­
i:;a_niZ'ucyjhe, wybierze się ko­
misje KZ oraz zatwierdzi re­
gulamin pracy. 

♦ Jutro (5 gmdnia) oddział 
Zwi•4zku Bojownil<ów o Wol­
ność i . Demol{.rae,ię or�anizuje 

w Klub.c Sp(>ldzielc:;ym roz• 
S'.rzygnięcle konkursu dla mlo­
c'!zie?.y ·sżkolnei pn,  ,.{'o wie•z 
o wrześniu 1939 r. ?" Na kon­
J,u,·5 wplynę•v 5i orare od 
U'"Zniów szlcót pod�t:• woww·h 
oraz Zas,,.dnlcze,i Szkoły Me­
d;l.'f•z,nei PCK Imprez'!, która 
r(l?tJOcznip sle o i:;odz. 17 
bcd�I<! pof�rzowi z w vstępnmi 
artystyczflymi, Zwydezc•om lrnn 
kursu wręczy się nagrody. 

♦ Również jutro w Kluhie 
Spóldz.:elczym wręczy się na�• 
rody zwycięzcom wojewódz­
lcich i l;ll'ajowych z.nwoclów la­
t:iwcowyrh. 

� Niedawno odbył sie zjazd 
powiatowy Polski,ego Czerw�­
nP�o Ifrzyża. Wzleło w nint 
udział 50 delegatów i kil kun,_ 
siu zaproszonyt·h gośd. Komi• 
l<'t Powiatowy PZPR reprezc,­
towal tow. Warław Czyże'),! s:,i. 
Z,iazd dokonał 1',ybotu nowe,,o 
zarządu, nrezPsem zns1al  • r ,)­
nownie Bronisław n�doms', i, 
wiceprezes:i.mi Janusz z·e­
ziv.la i Zbi�nicw IC-rl:>:iora se',. 
retairzem Wil,tor Pit!ner o�·l'­
�?<'i dee;ustowali n ·\•Jo'e be/­
alkoholowe pr7vgc.tow:-'.'1e sta• 
raniem Spolerz�i:-11;0 Komitrt:1 
Przeciwalkoholowego przez s'u­
chaczki szkoły p:elęgn:arskiej. 

ZŁOTORYJA • 

♦ W rejonie ul. Wojska 
Pols�le.;-o znajduj� się os;edle 
i;órn1cze, w którym micsz fa. 
kUk� . t_J'.sięcy osób. Ulicą li\ 
przeJezazają wszystkie autobu­
sy kursujące w klcrunlrn Je­
Itniej Gury, Swicrz:.-wy B:e-
1·utowic i innych miast. 'os:erl­
le_ jest oddalone od centrum 
nuasta, gdzie znajduje się głów 
ny przystanel< autobus-0wy P K>; 
o przeszło 2 km. Dobrze by­
łoby u1 uchomić przy ul. Woj­
ska . Polslciego przystanek dh 
w;ys1adających. Dzięki temu 
wielu pasażeró�v przyjeżdżaj'1-
C;Ych_ np. z . Jeleniej Góry nie 
b()dz1e musiało niepotrz:-bnie 
wracał spory kawai drogi do 
domu. 

♦ Teatr Młodego Aktora 
przy Zal{ladach Górnkzych 
,.Lena" w Wilkowie wvkaz•1-
je du�ą ruchliwość. Dopiero · 17 
października br. odby;a się 
prem1en1-, a do końca listopa­

da zdołano zorganizować 1 5  
przedstawień w powiatach zło­
toryjskim, lwóweckim, jawor-

skim I jeleniogórslcim. Obecnie 
przygotowuje się widowislto 
!udo we oprat•owane na podsta­
wie Kraszewsl,iei>:o Sioroszew­
s�iego i innych żródlach przez 
kierownika i reżysera teatru -
i\lariana 0bertyńsl{iego. Nosi 
ono nazwę _ 1Pan Twardows:n•', 
a premieI"a przrwidziana jest 
w pierwszych dniach styczr.ia 
1965_ r. Role główne ol>sadz:1 -
Jamna 11:waśniewska i \Vlktor 
Jura!<. 

♦ Dlaczego na ulica1·h Zlo­
t,:,ryi panuj� przysłowiowe . ,c­
g_ipsll:ie riemnośd"? W mie�­
cie z�ajduje sie wiele lam;> 
jarzeniowych, ale żadna nie 
ś�vieci. Stan tal,i trwa już od 
kilku miasięcy. 

♦ Co prawda obok dworca 
kol.ejowego w Złotoryi z�ai­
�UJe Si<: tablica info1·mująca, :te 
Jc>st tu postój 5 taksóweJ, Ale 
PO wyjściu z pociągu :są ·takie 
�zanse na spotkanie t'łksówl;J 
Jak co najmniej.,, wielb!ą::la. 

Opracowi:ł: (L. M,) 
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Tysiąc absolwentów z Chojnowa 
14 lat pracuje w Chojnowie 

Zespól Tecnntlców Rolniczych, któ­
ry aktualnie prowadzi : 5-letnie tech­
nikum rolnicze, 5-letnie technikum 
rachunkowo§ci rolnej, dwuletnią za­
sadniczą szkolę zawodową oraz wy­

, dział zaoczny o analogicznych kie-
runkach t 3-letnie technikum dla 
absolwentów szkól przysposobienia 
rolniczego. 

Uczy się tu 540 młodzieży w szko­
łach stacjonarnych, z których 420 
mteszka w Internacie. Wydział za­
oczny ma 560 słuchaczy pochodzą­
cych z całego województwa. 

W ciągu mtntonuch ia, , choJ• 

nowskich szkól rolniczych wyszło 
ponad tysiąc absolwentów z dyplo­
mamt agronomów, agrotecnntków, 
księgowych i techników u;eteryna­
ryjnych (był tu popr�ednio wydział 
weterynaryjny). Wielu absolwentów 
zajmuje dziś ważne stanowiska np. 
Stanisław Hodowany 1est przewodni­
czącym PRN, Roman Klat - l se­
kretarzem KP PZPR w Zgorzelcu, 
a Lucjan Misiak - sekretarzem Po­
wiatowego Komitetu ZSL (delegat 
na IV Kongres ZSL). 

Obecnie w zespol,e techników pra­
cuje 46 nauczycieli t wychowawców. 
Naczelnum d1.1rel.torem oct 10 lat 

jest Józef Kapelczal,, a dyrektorem 
wydziału kore�pondencyjnegn 
Marian K.apelczak. Warto • jeszcze 
dodać. że od stycznia 1964 r. wszy­
stkie szkoły rozpoczynają na bór no­
wych kandydatów. Szczególnie m ile 
będą Widziani ab.folwenci SPR-ów. 

Zespól posiada w sqstedniej wsi 
Goliszów własne gospod(lrstwo do­
świadczalne o areale 450 ha.  w przy­
S?lości zostanie onu powiększone do 
1500 ha i zmechanizowane. Stos-vje 
slę tu wiele eksperymentów majq,­
cych na celu podniesienie produkcji 
rolnej, 

,zemll) 
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Po powierzchni małe""o c-fa k 
je grupa d:i: eciaków w "',. k 

w
8 

u pływają łabędzie. Karmi 
ki duży, szar b d 

'".'c u . -IO lat. Naprzeciw sadzaw-
lcsl::.wcu". 

Y u ynck. ,.Panstwowy Dom Dziecka w no- '' P RZEPROW J\DZAJ ĄC wy­
wiad społeczny u ob . . .  

H s tw1erdz1l am, że dzieci jej,  
Mana 1 '[ adeusz, znaj-dują s ię  w 
wyjqtkowo krytycznej sytuacj i .  
Ojciec zoc:awit rodzinę i wyjecllat 
w nieznanym kierunku, matka nie 
pracuje, wychodzi gdz'eś rano i 
v;a::a wieczorem.. .  Dz:eci śpi:i 
pcd jednyr::1 kocem . . .  w domu zim­
no, brud, brak opału. Chtopiec 
choruje na przewlekh-1 chorobę pę­
cherza, dl..iew�zynka na nerki. Za­
!)rudz(>ną z powo:lu choroby bie­
liznę muszą ptać same, Są s ta­
le głodne... Prosi się Wydział 
Opieki o j ak najszybsze zainte:•re­
sowanie sir, tą sprawq". 

się do naszego dornu? Albo k ie­
ruje je Wv<lzial Oświaty albo Po­
golowie Op:ckuńcze, lub wreszcie . . .  

„Sąd Powiatowy w Bolesławcu 
postanawia pozbawić w!ad.z.y ro • 
dz.icielskiej cb . . .  , a troje jego dz:ie­
ci umieści c- w Państwowym Do­
Mu Dzioc!ca, .Ę'<:'.yż ojciec od ch"·ili 
śm ierci matki nie loży na ich 
u1..r,-;ymanie". 

� i�icjatywy nRszej redakcji, 
dz1enn11-.arze , ,Wi adomości" spot­
kali się w Lubinie z kierownic­
twem KP PZPR, Kombinatu Gćr­
czo-Hutniczei;<> Miedz.i oraz Po­
wiatowej Rady Narodowej. W 
spotkaniu oprócz gospodarzy a­
czestnkzyli poi1a.dto zapro�zeni go­
ście, m.in. I sekrel at'z KP PZPR 
w Legnicy tow. Antoni Czapliński, 
I sek,retarz K? PZPR w Złotoryi 
tow. Włodzimierz Kotlicld, sekre­
tarze KP PZPR z Bolesławca i 
Legm::y: tow. tow. Jasińsld i 
Bartosik, przedstawiciel KW PZPH 
tow. Heru·yk .Jo-nek. przewodniczą­
cy Prezydium MRN vJ Legnicy 
tow. 'l'rcmbulak i sekretarz Pre­
zydium PRN w Legnicy tow. 
Franciszek Szymkowiak. 

Kolllhinaeie 

Dom Dzic-cka. Ileż to  wielkich 
traged.ii małych ludzi kry je s ię  
za tymi d,•:oma słowami. 

- Nasz dom j est koz.clukacyj­
ny - m6wi tow. F. Witkiewicz 
kierownik Domu. - Mamy 74 wy­
chowanków. Wiek? Od 3 do 20 lat. 

J 
UREK, 12-letni urwis o ży­
wych, niebieskich oczach.  Wy­
ciąga z kieszeni kłąb sznurka. 

Latawiec? WE;dka? Chłopcy maj:\ 
swoje „męskie" sprawy. Patrz\'; na 
kierownika. 

- Przysłany przez Pogotowie 
Opie!rnńcze. lVIatka alkoholiczka 
żyje z czł0wiekem o bogatej kry� 
minalnej przeszłości. Jurek im w.­
wadzał. Nieraz „ten pan" wyga­
niał go z domu przy pomocy kija. 
Chłopak tułał się po ulicy. Tra­
m tutaj. Doskonale się uczy. Ma­
rzy o zawodzie mechanika. 

- W j aki sposób dz.iedl:o dostaje 

El�1:>ic·tka zaj<;ta jest w tej 
chwili bard.zo ważną cz.,·nnością :  
u!,ła::laniem kl0<:ków w pokoju dla 
maluchów. Stasio chodzi do p,ienv­
szej klasy. Starszy cd niego o 
dwa lata Józio marzy, by zost::ić 
stolarz.em. ,,Jak "ten pan co nad 
nami mieszkał". Nie, ki erowcą, 
jak ojciec, n ie  chce być, 

I STNlliJE nowe, st worzo:i.e po  
wojnic po_;ęcie: sierota spo­
łeczna. Jest ich tu dwoje. Te 

dzieci nic wiedzą jale się nazywa-

p o t r  
ją  ich roozlce. Czy żyją ?  Gdz:ie 
przebywają? Być może któreś z 
tych dzioci idąc codziennie rano 
do szkoły mija swojcg:> ojca dą­
żącego w r- rzeciwnym kie:::u:1ku. 

Zwiedzamy dom, zabudowania. 
Monotonna szarzyzna jest trocllq 
przygnębiająca. W sypialniach go­
le ściany. Rzadko gdzie wis.i obra-

„Wielkiej miedzi" miał roboczy 
charakter, a jego celem było g!P,b­
sze zapoznanie się z aktualną sy­
tuacją oraz perspektywami roz­
woju miasta i kombinatu. 

Honory gospodarzy domu pełni­
li: naczelny Jyrektor KGHM mg!' 
inż. Tadeusz Zastawnik, I sekre­
tarz; KP PZPR w Lubinie tow. 
Erazm Orzechowski oraz dyrektor 
ekonomiczny Kombinatu mgr Jan 
Zarębski. 

Całodzienny pobyt u gospoda,ly Program tego niezwykle cieka-
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b u j ą  p a t ro n a  
zek, jakaś barwna plama. Ogród, 
plac zabaw. Ale brakuje prymi­
tywnych chociażby urządzeń do 
zabaw, a więc huśtawki, zjeżdżal­
ni itp. 

Największą bolączką zakładu 
j edn,nk jest brak . świetlicy. Za­
jęcia świetlicowe prowadzi się w • 

ciasnej 
stołów. 

jadalni, po uprzatnit:ciu 
Tam też stoi telewizor. 

- Czy odbywają się tu kiedy 
imprezy <lla dZJeci?  Zabawy? 

- Bardzo rzadko. Mieliśmy tył• 
ko dwa razy wizytę zespołu z 
MDK w Bolesławcu. W 1963 roku. 

wego spotkania - na który"? za­
rysowała si� wyraźna potrzei:>a 
nawiązania j eszcze ściślejszc-j 
współpracy, niż to ma miejsce 
dotychczas - włndz lubińskich z 
legnickimi I to (w związku z 
rozbudową legnickiej huty, budo­
wą nowych ,.akladów mechanicz­
nych przemysłu miedziowego), .-�łC:.·.v 
nie na polu życia kulturalnego -
był urozmaicony. Goście i <lz.iL':1-
nikarz.e z.wii.:clzili hotele robotni­
cze, poliklinikę, pla::e budów (gdzie 
·wyczerpującej informacj i udzi 'b-

li naczelni inżynierowie ko:)alni 

&MMitfifSłbt&AtM P2tW'!HFlll'liffl! 

,,Lubin" i . ,Polkowice" mgr in7. 
Grzanka i mgr inż. Golemo), nO\,e 
osiedla mieszk.aniQwe, a także 
wysłuchali wycz.erpuj::ii-::cj infor­
macji dotycz,1cej wszystkich po­
czynań, osiągnięć- i kłopotów Kom 
binalu złożonej prrez dyrektora 
mgr Tadeusza. Zastawnika. 

W t.rakcie rozmów wyłoniło si� 
wiele nowych problemów, do któ­
rych wrócimy szerz.ej na nas!yc.:h 
lamaC'h. 

Spotkanie upłynęło w milej ; 
serdecznej a tmosferze. 

�'-'-'-'''-'-'-'-"-' ,,��'-'-'-'-'-'-,, , ......... ', ......... �� '-'-' '-'-'-''-'' ', ,��,,' ��'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-� 
- A co przygotowujecie dla wy­

chowanków na Mikołaja? 

Ili 

Gdyby nie przypadek? 
� 
§ 
§ 
§ 

- Po 10 dkg cukierków, 2 pacz­
ki herbatników, paczkę pierni!,ów, 
parę lizaków. 

•(Dokończen;e ze str. 3) 

.. To t lepiej - powiedziano. 
'!'ale też się stało. Sprawa natu.ral-

nie była da I.ej co ja kiś czas wałko­
u-ana, a fabryka wysyłała na owe 
narady coraz mniej kompetentnvcli 
pracowników, takich, którzy akur,it 
mieli wolny czas. 

Któregoś razu, w nagłym do$ć 
trybie, wysłano zupełnego już nie­
r!o)dę, referenta zaopatrzenia, który 
trzymał się jakoś w zakładzie ltcho 
u-1e czemu, nazwiskiem, powiedzmy, 
Hergowicz. I, gdy ów n!ectojda do)e­
chal do departamentu odbyia s:ę 
tam następu.jqca, mntej więcej, roz-
mou:a. 

- Obywatel slcqd ? - spytał ostro· 

urzędnik departamentu. - Aa, z tej 
mzznośnej fabryki. Więc czego? 

- Chciałbym się widzieć z oby wi-
telem kierownikte·r.-­

- Poczekajcie. 
Po czterech. godzinach. 

�łuchawkt: 
urzędnik tło 

- Panie kierowniku., tu. czeka ja­
kiś z tej fabryki. No, wte pan -
i do zaopatrzeniowcu. - Nazwisko? 
Bergowtcz, pan!e klerown!ku. Wu,c 
mech Jeszcze sobie posiedzi!... C.o? 
Prosi�? I 

I zaopatrzeniowca wpu.szc;ono rap.­
tern do gabinetu. Ba, potraktował go 
kawą sam kierownik wydziału, b)ił 
�!ly i częstował „carmenami". zu.-, 
opatrzeniowiec mia! tylko tyle prty­
tomnośct umysłu, aby na pytar�i" 
czy przypadkiem nie jest krewnv11t 

. 

szefa pana kierownika skinąć niz- � 
dbale głową na znak potwierdzenia. � 

Naste;p11ego dnia w fabryce by!•J § święto. zaopatrzeniowiec przywi,nl 
� ł•owiem pismo, w którym alccept'l � 

wano projekt fabryki, przyznawirn.J S 
p1entędz11 więcej ntżby to s!ę kom,i � 
�nilo w najśmielszych snach. """ 

Następnie zwołano w fabryce n,i- § 
raclę kierownictwa t ustalono nowy g 
podztal obou:Lązków. Naczelny i11.ż11- 1,,." 

nler ma siedzieć na miejscu t roMc :S 
dalsze wynalazki i usprawnienia. S 
Otrzymał zakaz wyjazdów do �to- 1,,." 

t'i'cy, Zaopatrzeniowiec natomiast la- S 
imast wszystkich dotychczasowych s 
oucwiązków ma jeden - Jeździ 1.o 1,,." 

departamentu L zal,;itwia sprawy f -z b- § r

y::
·
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:�zypadek? ... � 
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N IE można powiedzieć, \:;y 
dzieciom było lu źle. Otrzy­
mują smaczne wyżywienie, są 

skromnie, ale solidnie ubrane, 
chodzą do szkoły, Wielu z wycho­
wanków jest już na własnym chle­
bie. Ukof1cż.yli szkoły zawo:lowe. 
Zresztą, co tu dużo mówić: sze~ 
ściu wychowawców i kierownik 
mają sporo pracy pedagogi<;zncj. 

Więc może by tak jakiś zakład 
pracy objął patronat? Może uda 
się ściągnąć jakiś zespól? Tea­
trzyk kukiełek , ,�hochhk" z Wro­
cławia? Może Związek Plastyków 
pomoże przyozdobić wnętrze bu­
dynku? 

Kazimierz Rychlowśki 

na szych 
ekranach 

,,M" MORDERCA 

SCENARIUSZ: THEA VON 
HARBON I rnITZ LANG, REŻY­
SERIA:  FR!TZ LANG, Procluk,�jJ. 
Nerofilm, iBerliu rok 1931). 

niosła sławę międzynarodową. W 
innych cieka1Nych rolach zobaczy­
my Ellen Wi<lmann, .E'ritza Gnas­
sa, Fritza Ode:mara. 

ZDRADZIECKI STRZAL 

DMUCHAJMY na ZIMNE 
Film ten - aczkolwiek premie­

ra j ego odbyła się przeszło 33 lnta 
temu - wpro·Nadzony w roku l !l'.iO 
na ekrany kin niemieckich otrzy­
mał najwyższa ocenę. W uzasad-

ł 
nieniu tego werdyklu wzięto pod 
uwagę zarówno ogólne jak i h1-
i:.toryczne wart ości tego dzieła, któ 

SCEN ARIUSZ: L. ŁUK IN, D. 
POLAN ')\\"SK I  I B. \VOLCZF:l:, 
REZ'l'. SEHIA:  BOHIS \VOLCZEK, 
Proc!ukcj.1: r.iclz.iccka rek 19G::. 

/\keja filr,u opartego na po­
wieści Łuirnia i Po,anowskiego, 
rozgrywa si� w oslatnich miesią­
cach wojny domowej na południu 
Rosji. FilM ()powiada auten tyczri.e 
wydarzen ia, i wiązane z działa1 '1'r­
ścią „Czeka" w tym rejonir. no­
hatercm Jest zdemobi ł i :wwany czer 
wonoarmista postać 7.na'1a z 
dziesiąlków !ilmciw radzieckich z 
lat 20-tych a także 30-tych N ie­
mniej przyznać trzcb..1. że ,.7,J ra­
dziecki strzc1i" całkowicie o::ll:>i.i�a 
od schematycznych p1erwowzor(i .,,•. 
w których po_iawicnie się na 2;lu­
d1•,j prowin-..:j i  fro-ntowcgr, żolni�-

T AK CZĘSTO jesteśmy te­
raz karmieni wi-adomościa­m,i o l(osmosie, że od cza-

s� do czasu warto biiżej przyj­rzeć :,ię Ziemi, która nas, w 
postaci 1ako tako rozumnej, zno­
si od kilkudziesięciu tysięcy lat. 

Wprawdzie pomniejszych 
glupstu· narobiliśm'!) sporo, o 
czym świadczy choćl;y coraz 
bardziej wyłysiała czaszka ziem­
skiego globu, ogałacana z la­
sów, lecz świadomość bezsensu ni2których poczynali jest coraz 
pows.zechniejsza. B;i, ogarnęła 
nas niecierpliwość bl.yskawiczne­
go naprawiania szkód. Wiadomo 
jednak, że co nagle to po diable. 

Do dziś jeszcze krąży fama o 
kapita lnym lekarstwie na be,­
leśną chorobę: wystarczy maso­
wo sadzić topole. Rośnie ów po­pulus tak prędko, że nim się 
człowiek obejrzy, a już jest wy­
sokie drzewo. 

Natura jest jednak skompliko­
wana i bryka, kiedy chcemy ją 
uzdrawiać metodą jajka Kolum­
ba. Wystarczyło, aby w cali, tę 
kurację wdali się geologowie i 
hydrolodzy, • a przedstawiony przez nich rachunek wystarczy 
za tysiqc ostrzeżeń. Wyliczyli 
oni, że topole wysadzone na 250 
hektarach, pochłaniają rocznie, 
w okresie wzrostu, tyle wody, 
ile trzeba dla zaopatrzenia mi't­
sta Liczącego 25.000 mieszkańcóu • 
Jafo zaś wiadomo, niedostatek 
wody już dziś zaczyna być k��­
ską naszej planety ... 

Proszę mnie nie posądzać o 
niewiarę w potęgę myśli ludz­
kiej. Zbyt jedna k często chcemy 
przeobrażać rzeczy, o których 
mamy tylko mgliste pojęcie. Je­
stem nieufnu wobec nrzedwczes-

nych ataków na przyrodę. Wzdra­
gam się, czytając o pewnym po-

Historia wielu .przedsięwzięć 
ludzkich uczy dm·uchania na 
zimne. I dlatego cierpnie 11 a 

mnie skóra, kie'l,y dzisiaj amery­kańscy naukowcy i technicy kre­
ślą - na zlecenie poiity1-t-w -plan przebicia drugiego .. �ana/u 
panamskiego" z pomocą pod­
ziemnych wybuchów nuklear­nych. Jacy ci ludzie są pewni. 
Kiedy ich pytiL się o radioak-

cleż zaledwie przed kilku laty 
najwubitniejsi specjaliści atomo­
wi zupełnie nie mogli się doga­
dać, gdy trzeba było dokładniej 
określić niebezpieczeństwo, gro­
tące Ludzkości wskutek wybu­chów nuklearnych. 

Wybaczcie karkołomny prze­
skok - od topoli do groźby nll­
klearnych spustosze1'i. Mają one 
wspólny mianownik. Sądzę. ze 
przeżywamy krytyczny moment 
zawrotu głowy od technicznych 
sukcesów i nienadążania za nimi 
myśli społecznej i biologicznej. 
Jeżel-i na czas nie osiągniemy 

re poza jawnym potępieniem [a­
szyzmu ·sy:nbolizowanym w fil • 
mie przez. ;-;preżyście clzialającą or­
ganizację świata przestępczego -
odznacza sie również dużymi wa­
lorami arlystycz.nymi. 

r:>.a oznacza lu 
,automatycznie 
skich poczynań 

zazwy<:zaj niemal 
kres wkb rzyci •l­

kon1 newolucj i .  

, myśle zmiany podłych warun­
ków atmosferycznych w rejonie Los Angelos, gdzie układ termi­
czny unieruchamia powietrze n,1d 
miastem i zatruwa go fabryczny­
mi dymami. Proponuje się po­
krycie długiego pasa przybrzeż­
nych wód czarną powloką z po­
lietylenu, aby spowodować ruch ciepłych warstw powietrza. Moż!? 
i dymy znikną, ale k to zag-u:a­
rantuje, że mieszkańcy Los An­
gelos nie zostaną wplątani w in­
ną, gorszą jeszcze kabałę mor­
ska-powietrzną. Mam też wątpli­
wosci, czy reaiizacja projektu 
wysyłania rakiet zdalnie kiero­wanych w centrum pędzących 
cyklonów, by przy6pieszy� ich 
,,ro�ladowanie się'' nad oceana­
mi, nie przy niesie gorszej jesz­
cze klęski żywiołowej. 

tywność terenów, które byłyby 
drążone wybuchami, mają tak 
ścisłe odpowiedzi, jakbyśmy z 

energią nttkleqrną byli za pan 
brat od tysiącleci - 99 proc. ska­
żeń radioaktywnych pozostanie w 
głębi ziemi - oświadczają - po 
kilku miesiącach cala strefa, je­
żeii chodzi o radioaktywność, 
wróci do normy. - Zadziwiająca 
precyzja przewidywań... A prze• 

równowagi, ucierpi Ziemia 
staruszka, a przy okazji my sami 
możemy porządnie oberwać. 

, ,M" - '!½orderca jest uwai.a­
ny za jedną l najlep5zych pozycji 
Fritza Langa (druga .. Jestem niE'­
winny" pow�tala w roku 1936 w 
Hollywood) i powstała w krótkim 
okresie rozkwitu niemieckiej sztu­
k.i filmowej, trwaj·1cym od zwy­
cięstwa filmu dźwiękowego do '110 
mentu przejęcia władzy przez Hi­
tlera. Vl „ZdradziE:c!dm slrzale" młody 

zobaczymy Aleksiej Midrnlcw ni� tylko ni':! w roli mordercy 

(WiT-AR) 
aktora pochL�izenia węgierskie,;o stanie się od razu przywódcą mirj 
Peter Lorra, któremu ta rola przy- s<:owej spolecznc&ci • w jrj zmaga­

I N 

Miły ,,Dymek z papierosa" 
ULłIEGl'..YM tygodniu byu•a'cy r q  zdobył sobie zarówno ;,Dyme1c·1 którą Wojciech Dziedu�zyckl ubar- u:s:yscy czu.U jak na łmfenlnach u 

W legnickiego kt,,bu. . ,P:irna:;ik'' jak t Wojc•ech. D,ieduszyck1? wił zgrabnym tekstem w1qżącym. cioci. 

oglqdali popul!lrny kabaret Program t<!n opiera 5i� na tek- Przeplatał konferansjerkę d<1$ć sta- w dru giej części programu usły· 

„Dymek z papierosa". �tach kauaretou:ych - ;es!i tak rzec rym I ale dobrymi dowcipami, i sze'Umy kilka pio.�e,,ek aJ,l uai nte 

Twórcą, kierownikiem. artystycz- mc,żna - z minionej ep01<'i. W star- wspomnienlan:! 0 wielkich gu;l!lzdaC'h śpiewanych (.,N ie dla mnie'', ,. Kira • 

nym i czołowym odt!J.;órcą tego szej venerac/1 1nrniętaj1cej uwe polskiego kabaretu - Orctonce, Ja- sjerzy", ,.Bied ronecz ki").  Wyd1je �lę 
Ś ! rosiym. żabczyń5kim, BrOdliszu i ,·eclnak, ie lepiej bylobµ dl11 „Vym-

programu estradowego je.st WOJ· czasy - znane ntegd!J t ow c,ne 

CIECH DZIEDUSZYCKI 3290 part- mgiełką ,,,spomnteri kuplety l<abare• wielu. tnnych. :..·a". żeb11 1Ltrzymal charaku,r kaba· 

nerkami były HA LIN A DZI c,:uv- tClu. e i dau:ne szlagiery buazą mile retu u,ylqcznie w::pomlnkot.LPyO. 

SZYCKA t EWA l.AGODZKA. wspomnienia młodości. Mtnd�I za:! Poza tym Dzieduszycki � tasu.Je 

Zapowiedź o wyst,:pach. ,,Dym ku" 

dwukrotniP- sclągnęla cło , r arnasl­
ka" tłumy publtcznośct, która szczel­
nie u;ypelnila kawl:J.rntaną sa.lę. 

Na czym po leu a poJ:ular nosc, k tó• 

,poblażltu
·
te traktują te wspominki chwyt ciągle niezawodny pole,111ący 

jako zabawną Lekcję lwbaretow�J na wciąganiu wtttzóu: d,1 u:sp6lne1 

l!l�łortł. zabawy. A rantuje u,lęc ch,5ralne 

llaltna Dzieduszyck !I Ewa Ła· 
guclzka - obie łrn rdw 111.tere�ujqre. 
wizualnie - z v.;iel k l m  ·u, pate,n �e­
kundują Wojctechnwi Dzler:t11Hvck 1e• przyśpiewki, oryantrnjl' zbtoruu:e 

w obecnym programie •,, Dymku" u�ctslct rąk. Słowem prrrąnle u:ywo- mu, któr!J bez u:a i c ·e.d!Z Jest  1tiurenr 

aktorzu zavrezentou:aU s�łaclank?,, ��5 � t_a17'),lllarnu nastróJ. żet. u stę „ vumlw". 

niat'h z wrogkm, ale �am będzie 
1nu).ial walczyć z wlHsnym bra­
kiem dośv, ia<lczenla i na i wnościł 
w ocenie llt<lzi i wydarzeń, 

W roli Alel,sieja Michalewa w-
ba<:zyrry 
filmów, 

7.:,an(')go nam z wielu 
Alek�andra Dynlęnk(), 

Wtadymira Ke; igsona w roli ko­
men<ianla „C:!t'k i ' ', w roli kohi1;­
cej (Maru.;ia) zobaczymy student­
kę lrze<:ie;;c rull.11 !'zl,,.oly przy Te­
al!le im. \V:-1ditar,gowa. 
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W kinocl, • 
OGNISKO - 28. XI-5. XII. ,,7 na­

nzecronych dla 7 braci" prod. USA 
(pąnorama) godz. 15.45, 18, 20.15. 6-13. XII. ; ,Morderca" prod. NRF 
od 16 lat, godz. 15.15, 18, 20.15. 

PIAST - 7.-10. XII „Piąte koło u 
wozu" prod. czeskiej od 16 lat, 10.-13. XII. .,Sami zakochani" 
prod. włoskiej od 16 lat; 

KOLEJARZ - 30. XI.-6. XII. , ,Zy­
cie pr:s,watrJ,e" prod. franc., pano­
rama ·od 16 lat. 7,-13. XII . .  ,,Klimaty•• prod. franc., ' 
panorama, od 18 lat. 

DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY 

4. XII. ,,Strachy" prod. polskiej, 
archiwalny. 11. XII. ,,Marynarz na dnie mo­
rza" prod. USA, archiwalny. 

M I Ł K O W I C E . 

8.-10. XII. ,,General" prod. USA 
od 9 lat. 

W- domach kultury 
i . k lubach 

LEGNICKI DOM KULTUR't' 
ul. Mickiewicza 3 

Piątek 4. XII. godz. 19 sala klubo• 
wa - spotkanie z red. Giełżyńskim 
- ,,Dookoła świata". Sobota 5, XII. 
g-:::>dz. 20 sala klubowa wieczorelt 
taneczny. Niedziela 6, XII. godz. 18 
wieczorek taneczny! Poniedziałek 
7. XII. godz. 19 wieczór muzyki 
amerykańskiej. wtorek s. xn. klub 
nieczynny. środa 9, . XII. godz. 19 
klub krótkich filmów. Czwartek 
10. XII. godz. 17 teatr sensacji w TV, 
rozgrywki brydża sportowego, Pią­
tek 11.  XII. godz. 19 „Samochodem 
po Europie", wrażenia z podróży 
in,ż, Stefana Gołąbka. 
KLUB SPOŁDZIELCZY „PARNASIK" 

Legnica, ul. Lampego 

Piątek 4. x'.u. wrażenia z pobytu 
ne Włoszech - red. Wiesława Pio­
trowska. Sobota s. XII. godz. 19 
wieeozorek tanęczny z konkursem 
,,Podarunki od Mikclaja". Niedziela . 
6. xn. godz. 1_8 wieczorek taneczny. 
Wtorek 8, xn. Legnica w roku 1970 
- prowadzi Ignacy P.ressler. środa 
9. X.II. Wystawa makiet przyszłego 
miasta. Czwartek . 10. XII. godz. 19 

spotkanie z Andrzejem ł,aoickim. 
Piątek 11, XJJ . .  ,Młodzi - młodym", 
koncert estradowy · ,,Parnasika" dla 
młodzieży ZMS. \ 

DOM KUJ.TURY „KOLEJARZ" 
Legnica, u1: Łąkowa 2 

Piątek 4. XII. godz: 19 Dyikusyjny 
Klub Filmow,y. Sobota s. X.II. godz. 17 - słuchamy najładniejszych płyt 
kolekcjonerów. Niedziela 6. XU. 
gcdz. 17 Przegląd zbi·:::>rów kolekcio­
nerów pocztówek. Wtorek 8. xn. · 
godz. 17 zajęcia sekcii ' ·szachowej, 
i.>ystryc-h umysłó_w. Sroda 9. xn. 
l'odz. 18 filmy oświatowe z cyklu 
XX-lecie PRL. Piątek 1 1 .  XII. 
go·ctz. 19 Dyskusyjny Klub filmowy. 

KL'UB SPOŻYWCOW 
ul. Jordana 1 

Piatek 4. xn. godz. 18 - roz­
grywki miectzvkluhowc bryclża 
sriortowego. Sohota 5. XJJ. godz. · 20  
9arburkowy wieczorfłk t.ęneczny. 
�,iedziela 6. �n. ·g0dz. 18 Wieczoi;-ek 
t1necznv, zgaduj zgad ula „Z mille­
nium na ty" - prowndzl M. Ma­
r 0ec. Poniedziatek 7. XlJ. godz. 20 
Te8t r  T:V po spi>ktaklu - rozmowy 
0 tea trzlc" pr0wądzi J. Kalita .. r;roda 9. XIJ. klub nieczynny. 
('7w;,rtek ,o_ xn. · 1_tod7,, 18 Ballada 
n .;,:,tnierz11. film fab. Piąte;k 11. ;xn. gnclz. 18 mkr:1:w7.ąktadowe rozgrywki 
w tenisie stoJowym. 

PYż1;-ry aptek 
1 

4. xrr. - ul. Matejki, tel. 39-71 

5.XJJ - ul. Jaworzyńska, tel. 24-56 6.XTI. - ul  GalińskiE>go, tel. 46-16 
7.XJJ. - ul. Powstańców, tel. 35-47 8.XIJ. - ul. Nowotki, teL 38-54 9.XU. - ul. Matejki, tel. 39�71 10.XIl. -ul. Jawor-zyńska, tel. 24-56 11.XII. -'- ul. Galińskiego, · tel, 46-16 
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UWAGA .CZY'l'EJ,N1CY! 

Zawladamlamy czytelników 
.,Wiadomości", że redaktor pro­
wadzący dział łącznośęi z czy­
telnikami - przyjmu,le intere• 
santów we wtorki od godz. 14 
do 16 i w czwartki w godz. od 
15 do n. 
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TAJEM:�ICE # FAKTY # SBNSACJE # TAJEMNICE # ,AKTY :f:l:s !�NSA9'E #
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rAJ2!f!CE1 # 1!'!!f!_Y_Je �ENSACJE # TAJEMNlCE . 
rykański ambasador Adlai Steven.: 
son. Przedstawił on forum ONZ 
zdjęcia przedziurawionego samolo­
tu Zeniga składając tym samym 
odpowiedzialność za bombardowa­
nie kubańskich obiektów wojsko­
wych na barki pilotów - dezerte­
rów.' Bajeczka ta ' została jednak 
sz1bko rozszyfrowana. Zmusiło to 
prezydenta Kennedy'ego do cofnię-

K 

ENNEDY Óbejmując urząa 
prezydenta USA stanął 

. przed faktami dokonany-
mi. Plany inwazji na 
Kubę zostały już opraco-- waz:ie, dano mu przy tym 

:Io zrozumienia, iż powstały one 
' pod kierownictwem jego popried­

nika, który jak wiadomo dyspono­
wał dużą wiedzą wojskową. W tej 
sytuacji wszelka opozycja ze stro­
ny Kennedy'ego z góry skazana 
była na niepowodzenie. Wykorzy­
stano również pewne momenty z 
kampanii wyborczej, w której obec­
ny prezydent nawoływał do oba­
lenia rządu Fidela Castro. Teraz 
miał być zmuszony do zrealizowa­
nia swych przedwyborczych zapew­
nień. Gdyby nie podjął decyzji na­
rzuconej przez opracowany plan 
inwazji powołałby automatycznie , 
silną opozycję składającą się .z 
ekspertów wojskowych oraz osób, 
które opowiedziałyby się za kon­
cepcją Eisenhowera. Ponadto Ken­
nedy mógł być pewny, iż „Gn\pa 
5�/12" posiadająca doskonale kon­
takty z najbardziej prawicowymi 
przywódcami Kongresu oraz z kon­
serwatywnym odłamem prasy uczy­
ni wszystko, aby brak akceptacji 
na inwazję Kuby przedstawić jako 
wyraz słabości i strachu nowego 
prezydenta. W �ym wypadku reak­
cja opinii publicznej byłaby mocno 
nieprzychylna. (Pamiętajmy, że 
Kennedy wygrał wybory jedynie 

wi(;lkszością stu tysięcy głosów -
przyp. red.). 

Mimo tak sprytnie sfabrykowa­
nej presji Kennedy wahał się z 
podjęciem decyzji. żądał gwarancji 

(II) 

obalić rządu Fidela Castro miała 
ona szukać schr0nienia w górach 
i stamtąd prowadzić operacje par­
tyz.anckie. Kennedy'ego zapewnia­
no kilkakrotnie, iż na tę drugą' 
ewentualność brygada jest dosko­
nale przygotowana oraz że teren 
przyszłych operacji nadaj{! się zna­
komicie do tego celu. Dalsza zw�o­
ka w podjęciu decyzji · mogłaby 
wywołać wewnętrzny skanda,1 poli­
tyczny. Prezydent usłuchał· więc 
sugestii swych doradców wojsko­
wych oraz pi;zedstawlcieli agencji 
wywiadowczej wydając rozkaz roz­
poczęcia inwa�ji. • 

P REZYDENT A wprowadzono w 
błąd. Mimo zapewmen nie 
istniał żaden plan alternatyw-

ny. Dokładne badania przeprowa­
dzone przez Haynesa Johi;isona wy­
kazały, · iż brygada przeszła jedynie 
przeszkolenie z dziedziny inwazji 
morskiej oraz taktyki • zaczepnej 
pi.echoty. Nie odbywały się prze­
szkolenia z "dziedziny walk party-

skończyra stę !laskiem w akcję 
wkroczą siły amerykański-e". 

Wylania pię z tego następujący 
obraz. Prezydent USA został w 
kwestii o olbrzymim znaczeniu po­
litycznym celowo . wprowadzony w 
błąd. Ale nie tylko. W błąd wpro­
wadzony został również naród ame­
ryka(lski. 

Autórzy, Wiss i Ross, . przypomi­
nają historię pHota Mario ·zuniga, ' 
1:1ciekiniera z Kuby. <CIA potrzebo­
wała sensącję dla prasy, abYi wy­
tłumaczyć' jakoś przed opinią świa­
ta nalot na bazy· kubańskie. Z roz­
machem zabrano się do tej spra­
wy. Na jednym z lótnisk w Ame­
ryce centralnej przedziurawiono se­
riami karabinu maszynowego bom-

. bowiec typu B-26 po czym Zunig 
wystartował na tejże maszynie. Nie 
ro.lal . to ' być • bynajmniej lot nad 
Kubą lecz czysto • propaganqowa 
przejażdżka na Miami. Zuniga po­
instruowano dokładnie, jakie wia­
domości ma· podać do prasy. Oto 
jego wersja: piloci - dezerterzy 

Kul isy Centralnej Agencj i ywiadowczej USA 
bezpieczeństwa i... otrzymał tako­
we. CIA gwarantowała �ejako, iż 
inwazja nie stanie się bumeran­
giem. Prezydentowi pr;iedstawiono 
nawet plan alternatywny. Gdyby, 
składającej się z 1500 ' osób, bry­
gadzie inwazyjnej nie qdalo się 

zanckich, a wśr'ód wtajemniczo­
nych takiej ewentualności nawet 
nie rozważano, Jeden z dowódców 
brygady Pepe San Roman w roz­
mowie z Johnsonem oświadczył: 
,,Zapewniono nas i to niejedno­
krotnie, że 2dyby np.sfa inwazja 

lotnictwa Fidela Castro opanowali 
bombowce i sami zbombardowali 
własne bazy. Taką kaczkę sfabry­
kowano dla prasy i opinii publicz­
nej. Epilogiem tej sprawy było 
doąć śmie.szne widowisko, w któ­
rym głównym aktorem był ame-

1 cia rozkazu drugiego nalotu ame­
rykańskich bombowców. Ta decy­
zja ugruntowała fiasko inwazji w 
Zatoce Swiń. 

W tajnych ar�hiwach ;,Grupy 
54/12" znajduje się, prawdopodob­
nie, ·pomniany wyżej alterna­
tywny plan inwazji. Oczywiście 
charakter tego planu jest zgoła 
odmienny od wersji przedstawio­
nej prezydentowi USA. Dowódcy, 
szkolonej na , terytorium Ameryki 
brygady kubańskiej , oświadczyli 
Johnsonowi, iż doradcy z ramie� 
,nia CIA, polecili im przeprowadze­
nie inwazji również w tym wy­
padku, gdyby Kennedy cofnął swo-
ją  decyzję. Plan przewidywał „re­
woltę" brygady kubańskiej oraz 
obezwładnienie instruktorów CIA. 
Instruktorzy zaś obiecywali nie 
stawiać oporu. Miało do doprowa ... 
dzić do ostrego kryzysu, w którym 
wkroczenie sil zbrojnych USA by­
łoby . uzasadnione. 

• 
TAJEMNICE # FAKTY # SENSACJE # ·TA.TEMNICE # FAKTY # SENSACJE # TAJEMNICE � FAKTY # SENSACJI; # TAJEMNICE 

Wszyscy ostatnio pa,sjonu jemy się telewizyjną serią fllmo• 
wą. ,,Bonanza", podziwiamy ojca i trzech synów, strzelają­
cych błyskawicznie, celnie i skutecznie. Niejeden z nas 
przy tym westchnie. .. 

P LUTbNOWY Franciszek C. 
z posteT:t.mlku KacZOII'ów w 
powiecie j:aworskim wracał 

rze służby. Był sierpień, p-opo­
l:ludnie i plutonowy, zmęczony 
kilkukiloimetrow,-ą dx,o,gą 111a ro-
werze myślał z;a'Pewne o zimn2j 
kąpieli i kuflu pienistego piwa. 
Dojeżdżał właśnie do skrzyżo-:­
wa111ia dróg . · przed Mysłowem, 

- iA co obywa,tel tu por,aibia? 
- A'!lo nic. Byłem u rod!Zi1ny 

w Jeleniej Górze i wra,cam do 
domu. 

Wszyistko było w porządku. 
Rower, leżący w rowie ś,wiad­
czył o tym, że mężczyZfila mógł 
mówić prawdę. Tylko pilutO'Il'O­
wy nie mógł ipoZJbvć się • wra­
żenia, że mężczyzna zachowuje 
się jalk!oś dziwnie - jak pa tu-

Zbiuniew Kremecki 

- s-cae1 :Stac, bo strzelam -
krzykl!lął. 

Pluto1nowy C. w pierws.zym 
mmnenicie zdrętwiał cały ze 
zdumienia i straichu. Trudno te� 
raz przyipomnieć, . oo wbie w 
tamtej k�óciubkiej c-hwili pomy­
ślał. W każdym raz.ie zro,bil . 
g,wałtowny skręt ciała, aiby u­
chylić się sprzed wylatu lufy. 
Jed,noc·ześ-nie nagłym chwytem 
od<piął 'lraburę i wyciągnął c;wój 
pistolet. l\Jie było cza'lu na wez­
wanie pa,nci.yty do rzucenia bro­
ni. Tamten mógł w każ,dej 
chwili peciągnąć za s·pust. Płu-

Główka 
. .... 

r 
a 

• 

trzał z · biodra 
C 

u 
kiedy z a  l'OWem zauważył le­
żącego mężczy2mę. 

,,Też mu g,orąco, odpoczywa" 
- pomyślał i {!hcial silniej na­
depnąć pedały, ale ooś mu się 
w wyglądzie mężczymy nie 
podobało. Zatrzymał się i z.<;iaidł 
z roweru. Poprosił tamtego o 
dowód. 

- Nie mam do.wiodu, tylko 
kartę meldunkową - odlparl 
mężczyzna. 

Pluton.owy wziął kartę, prze­
czytał, że mężczyznai <nazywa 
się Stanisław J. i mies.zJka w 
Legnicy'. 

- Gdzie obywatel pracuje? 
- Nigdzie. Chory jestem. Na 

gruźlicę - m ężczyzna okazał 
jakieś wyniki baidań. 

rystę. Jalkby się cmn, czyhał 
na coś. 

„BzJdUT-a - strof-owal si!'l w 
myśli plutonowy. - Gorąc,o i 
2lmęc;,Oll1y j esteś, to masz jakieś 
przywidzenia". 

Na wszelki wypadek jednak 
zażądał, ą.by męilczyz.na oka;zg,l 
mu zawartość teczki przyczepio- · 
nej dio ramy roweiru. 

W teczce były j,a•kieś drobia-z­
gi, ręcznik, mydl.Io, apairat do 
golenia. 

Plutonowy zasalutował l chciał 
wsiąść na rower, żeby jechać 
dalej. Nagle mężczyrna sięgnął 

• błY'S<kawkznie do wewnętrznej 
kieszeni marynarki, wy,szarpn1l 
sta.mtąd pistolet i skie,rowal lu­
fę na plutonowego. 

bw i eszczen i e  
o licytacji 

Wydział Fina,nsowy Pre.z. MRN' w Legni•cy opierając się 
na postamowieniach art. 85, 86' i 87 d,ekr:etu z. dnia· 28 s.ty­
czn\a 1947 r. o -egzekueji administracyj nej świadczeń pie­

niężnych (Dz. U. nr 2� p<Jz. 84) 

llllllllllllllll�IIIIIIIIIIIIII 

podaje do publicznej wiadomości, że dnia 8 grudnia 
1964 r. o godr,, 10 na placu targowym w Legnicy 
Pl"ZY ul. Wrocławskiej celem uregulowa,nia należnośd 
na rzecz Wydziału • ł'inansowego odbęJlzie się l I c y­
t a c  Y j n a s P r  z e  d a  ż niżej wymi'enionych rucho,. 

' mości należących do ob. R o k o s z a Tadeusza kra w-· 
1 ca zam. w Legnicy, ul. Orzeszkowej 15: ubrania. mę­

skie, płą,szcze d amskie, płaszcze młodzieżowe i spod-
• nie męskie ogólnej, wartości szacunkowej 14.940 zł. 

. 
I 

llllllllllllllllllllllll 

Będące przedmiotem sprzedaży ruchomości można oglądać 
w dniu 8 grudnia 1964 r. w godzinach od 8 do 10 w lokalu 
Wydziału Finansowego Pr-ez. MRN, I · piętro, pokój 25. • 

KOMORNIK SKARBOWY 

K-230 

ton-owy C. strzeli! wtęc z Ol-e­
dra, prawie nie celując. 

Bandyta przewrócił się, wy­
puszczając pistolet z rĘki. 

I'Juto,nowy ·podskocz:ył dro 11i� 
1,0 zabrał broń i p.)chylił sit:; 
nar; rannym, który · został tra­
fiony' w twarz, ale hi� śmicr­
telr;ie. 

P LUTONOWY rozejrzał si�. 
Z tyłu nadjeżdżała jakaś 
furmanka, więc przywołał 

woźnicę, us.iłując j ednocześ•'1i.e 
zatamować rannemu krew. Po­
tem razem z woźnicą uło-1 r ! i  
r.a.nnego na woz'ie, aby -go - od­
wieźć do Ośrodka Zdrowia w 
Kaczorowie. Zanim j edinak r'.l­
szyli, narJjr-,chał sam0chód 0-;,1-
bowy. Znowu przel:'Jiyli ra..,,-, n e­
go, żeby • szybciej udzielić mu 
pl)mocy Jekarskiej. 

Szybka per.noc okazała s ię  
skuteczna. I-o wyz:.d rowieniu 
bain<l:vta u1anąl przed • Siłdem1 

\\ ojskowym, który skazał- go 
za nielegaln,::- p<l�iadanie bn�:1i. 
i 'usiłowani� napadu na funkc:o­
nariusza 1-10 -· na kilkuletni'c? 
więzienie. 

A pluton,:iwy Frnnciszek C., 
dziś jul starszy sierżant, wsp,c­
mina ta:n ·.en t,lnt.l z bio l1 ;.t, 

kt(,,·y by.: może uratował rem 
ży{ : �. 

PIĄTEK - 4� Xll. 
11.55 Dla szkół. 16.55 Pr. dnia. 17.00 

Wiad. TV. 17.05 Miś z okieroka. 17.20 
S7.kola wynalazców. 17.35 Pr. pupllc. 18.05 Wielokropek. 18.20 Czwarta 
zmiana. 18'.50 Gwiazdy filmu nieme­
go. 19.15 Podróże w czasie - pr. 
histor. 19.50 Dobranoc. 20.00 Dziennik 
TV. 20.30 „ Walka o szczęście" -
film fab. prod. USA od 16 lat. Na 
zak, pr. Wiad, TV. Relaks. 

POZIOMO: 1 - imię wieszcza, 4 
wielka ilość, mnóstwo, 8 - ro• 

dzaj druku wykonany . techniką 
.wklęsłą, 9 - jubilerska jednostka 
masy, 10 - rzymski Eros, 12 - je• 
zioro w Abisynii, 13 - miłośnik mu­
zyki, 15 - ogród owocowy, 18 -
rodzaj utworu scenicznego, 21 -
składa się z jądra i elektronów, 
i13 - . termin orsowski, 24 - pacio• 
rek, t5 - szkodnik odzieżowy, 26 -
pachnący tru.ńek, 27 - jeden ze sta• 
nów cieczy. 

PIONOWO:· 1 imię kompozytora' 
baletu „Gajane", 2· - ,, ... z papiero­
sa", 3 -· ·otacza lagunę, 4 - uczest­
nik walki bykąw, 5 - wyspy przy 
zachod.Qicłi. wybrzeżach Irlapdii, 6 ·,­
zasila. W,islę1 7 - , f.()r,macja drqżY• 
ny p1lkarsk1ej, 11 - ssak amery­
kański, 14 - wyspa na Morzu Ir• 
landzkim, 16 - silnik, 17 - duża 
skrzynia, 18 - - rodz.aj tkaniny, 19 -

ssak lub kapłan tybetański, 20 -
uroczysty strój, 22 - może być wy• 
kigowy 

TADEUSZ CICHOWICZ 
NAGRODY WYLOSOWALI: 

za trafne rozwiązanie krzyż6wkl 
,z n-ru 46 nagrody wylosowali • 

„Dziwy przyroay". .l8.3ll Wieczorne 
rozmowy, 18.45 „Flip i Flap'' - film. 19.05 Pegaz. 19.50 Dobra noc. 20.00 
Dziennik TV. 20.35 Cała Polska Gór­
nikom - pr. , rozrywk. 21.35 Wiad. 
TV, 21.45 Relaks. 21.50 '.,Stracony· 
węekend" - film fab. prod. USA. , 

NIEDZIELA • - 8, xr 

11.00 „Arcydzieło" - pr. muz. z 
Lipska. 12.35 Pr. dnia. 1.2.40 z fil• 
moteki XX-lecia. 13.40 TV Kurs Rol­
niczy. 14.30 Juliusz Verne - dla 
dzieci. 15.30 Niedzielna Biesiada. 
16.15 ' Portret)' .:.. pr. pt. ,.K. I .  Gał• 
czyński. 16.55 „Bonanza". 17.45 ,Lu• 
dzie l 'zdarzenia". 18.00 25 m!n�t z 
Aliną Janowską. 18.:rn Wielka gra. 19.30 Glob, 19.50 Dobranoc. 20.00 
Dziennik TV, 20.30 „Vtrglnla (le 
Vast!lione" film prod. franc.-
wlosk. od lat. 16. 21.40 Sportowa nie­
dziela. 22.10 tłelaks. 

PONIEDZIALEK ,_' 7. XII. 

9.10 .,Winny" - film fab. prod. SOBOTA - 5. XII, franc, 10.55 Program dla szkól. 17.05 
9.55 Dla szkół „Przyroda". 10.30 Wyi;>rawy Telewizyjnych Przyjaciół ,,Walka o szczęśde" film fab, 17.30 A co dalej ? 17·_50 Człowiek z; 15.50 „Doświadczenla'.' z Wrocławia.- ·bur;ta � Pt:OfH\ : ;J?U.bl. , -18,20 KKF. 16.10 „Panorama" ' z  Wrocławia. 16,40 · 18·.55 „:s,ureka''. 19.25 >zesp"óf Manto* • Pr. dnia. 16.45 Dla nauczycieli , ,,sa- vaniego: 19.50 Dobni.noc. ,20.00'. Dzien­mokształcenle". 17.oo· Wfad. TV. 17.05 • ;n:1k: , 20;30':..,.'l'e.artt-•-- r:J!,V� ·'22.00 . Wiad-o· ��. Tyg, 17,25 Ligą piiąst, 18,lŚ mości, • • • 

• 

Bożena Cygailska, Legnica, ul, H, 
Pobożnego 15/3. 

Maria Mackiełlo, Złotoryja, ul. 22 
Lipca nr 13. 

Piotr Kolinko, Kowary, ul. W, 
Pstrowskiego 6/6. 

,J 

Przypominamy, że rozwiązania: 
należy nadsyłać w terminie 10 dni 
od daty ukazania się numeru na. 
adres red<;ikcji „Wiadomości" Leg­
nica, Rynel,l: 52 z dopiskiem na ko"! 
percie „Rozrywki umysłowe", 

R OZ�IĄZANIE KRZYZOWKI 

z nr 46 

POZIOMO: Spat, chlebak, arrasy, 
elana, kok·s, szampan, kina Ast�rte, 
pianka, rok, akt, Azuaga, -(\kw1Jon, 
jota, Denikin, akustyk, Sasi, narty, 
szopka, szkarpa, Naos. 

PIONOWO : Saks, prozaik, arka, 
Tasman, cykata, lew, elekt, bariera� 
Anin, kanapka, ana, Psków, rezon, 
pasjans, Ataturk, ognisko, Ale�sa, 
unison, kasta. Idy. okaz. kapa, N1as, 
'l'll:', 

WTOREK - 8 . .XII, 

16.45 TV Kuri_er Warszawski. 17.00 
Wiadomości. 17.05 „Letnia burza" -
film dla dzieci. 1 7.20 Co warto wba• 
c-zyć, 17.30 Moje miejsce w życiu. 17.55 Filmy dla dzl'!ci. 18.25 9 minut 
- teleturniej. 18.55 Licza się tylko 
czyny. 19.30 Spiewą E, Demarczyk. 19.50 .pobranoc. 20.00 Dziennik. 20.30 
,,Wiii;n.y!' film fab. 22.10 Wiado­
mości. 

SROQA • 9. XII. 

10.05 Film z serii , dr Kildare; 10.55 Program dla szkól. 17.05 l'.'flmY 
dla dzieci. ·  17.20 Jak sie uczYć? 17.45 
Spotkamy sie . po pi<1tej. 17.55 E.kso·e­
ryment � fllm �ery.inv. 1 8.20 Ws7.ecl1• 
nica TV. 18.50 Górntczi> zespoły a· 
matorskie. 19.20 z .  <,kazi i jubilenszu; 19.50 Dobranoc. 20.00 Dziennlk. 20.�0 
Film z serii dr. Kildare. 21.20 Swia• 
tow.id. 21.50 Wiadomości, 

CZW ARTEK - 10. XII, 64 r. 
11,55 Pro1:fram dla szkół. 16,15 Tl! 

Kurs rolntczy. 17,00 Wiadomo�ci. 
17,0!; Poły - film dla dzieci, 17,20 
Nasze perspektywy. 17,55 Spotkania 
z i;inyrodą. 18,�5 Klak·son, 18,4S Mlo• 
dziet,o,,;y Klub T�lewizyjny ,,Proton'1 

19,,20 Bryza - magazyn morskj, 19,50 
Dobrar.0-c. 20,00 Dziennik. 20,35 „'l'fB" 
glc.zny s:rnntaż" - film: 21,00 „M!inlB• 
tury". 21.30 l?rze.aJad m=•C!LXUl'J 22,00 PIG'. 



Uczniowe Techn i �um 
Ekonomi czneRo 

p ierwsi w Warszawie 
Sportowcy--ucZ1J1iowie 

Technikum Ekonomiczne­
go w Legnicy - podle­
głego CRS - zanotowali 
na swym kencie wspania­
ły sukces. Na turnieju w 
Warszaw:e siatkarze zdo­
byli pierwsze miejsce, zaś 
&iatkarki, drugie za. zna­
nymi zawodniczkami dru­
żyny Swidnicy. 

Gratulujemy sukcesu. 

Wkrólce 
znbrzmi gong 

Dzia acze legniccy powazn ,e 
przej �l i się Teaktywow,a.niem 
sekcji pięściars,k ' ej . Jaik j uż in­
formowaliśmy w poprzednim n u  
merze przy OSTIW-ie zorgani­
zowa:rn z.ostała spoleczma sekcja 
bokserska. 

Tre!lingi będą prowadzili mjr  
l\'Iaria11 Gross i Jerzy Możdżan. 

Działacze apelują do zawodnf­
ków starszego pokolenia, aby 
zgłaszali s ię do o:§rodka. Zapi-
6y do sekcji przyj mowane są  
również w ośrodlku przy 
MKKFiT, Prezydium MRN 
III pi�tro, sala 85. 

Lena na czele 
Kolejne spotkania w pllce siatko­

wej - mężczyzn o przechodni pu­
char PKKFiT Złotoryja. dostarczyły 
nową porcje emocji. Dotychczasowy 
przodownik rozgrywek zespół 
Chojnowa - uległ LZS Swleradów 
Zdrój dwukrotnie 2:1. Na czoło ta­
beli wysunęli się ponownie górnicy 
z OKI{F _.Lena" Will{ów, kt6rzv 
na wtasnym terenie zrcwanżow::li 
się POWF Jawor za por-żl,e sprzed 
tygodnia zwyci,::żając 2:1.  Rówr.ież 
drugi mecz przyniósł im zw:vcięst,vo 
nad Technikum Górniczym Ru<! Bo­
lesla wiec 2 :0. Również do niespo• 
dzianek należy zaliczyć zwvriestwo 
TGR Bolesławiec Ż POWF Jawor 2:1. 

A oto tabelka roogrywek: 

OKKF Lena Wilków 11 
OKKF przy DFWBI. Chojnów 9 
Techn_ Górn. .&ud. Eolesl. 9 
POWF Jawor 5 
LZS Swieradaw Zdrć1 !I 

10:5 
9:6 
6:7 
4:S 
4:2 
1 :3 

4:1 P iasta 
ostatnim 

Kręci l i  na piątkę 
8 G. !znm!aluwski I to!arz&m wojew6dztia 
• NajleJsi . ta Do'.nym Słąsku w Ili licentJI 

m e c z u j e s i e n i  Kol ars.ka sekcja si::>oleczna W związku z tym. że Grze­
gorz Szumlakowski powołany do 
kadry narodowej musi c.:ęst0 
wyje7;dżać: na zgrupowania i 
obozy - w tej .:hwi11 przebyw3 
w Oliwie - treningi legnickich 
kolarzy prowadzić będzie Józef 
Dąbrflwski - do niedawna czyn 
ny kolarz. 

P 
OWTÓRZONE spotkanie 
piłkarskie o mistrz.ostwo 
klasy A pomiędzy Piastem 

Legnica i Wlók:niaa.-zem Leśn3. 
rozegrane zostało na słynnych 
,.ryżowych poiach" przy ul. Ja­
won.yi"Hki-ej w i �cie jesiennyc.:ri 

•,x; nujbar:'i,� 1ej pejoraLyw-
11;,m znaczeniu - warunkach. 

Już po kilku minuta,ch gry 
zawodnicy wyglądali jakby przez 
k ilka godzin zażywali borowi­
nowych kąpieli. Przez o:uągłe 
90 :ninut padał deszcz Z6 śnie­
giem Często piłka zatrzymywa 
ła �iQ w kałużach wody, ni� 
dochodząc do adresata. Często 
ześlizgiwała się z buta piłka­
rza robiąc tzw. ,,kiksy". 

Dl3.tego wiele obiecująco za­
czętych Rkcj i rwało się ku· roz­
paczy kibiców w naj mniej ocze­
kiwanych momentach. 

Mimo tak niesprzyj ających 
warunków sympatycy Piast:i 
opus,!'..Czali stadion za,dowoleni. 
Drużyna ich wygrała zdecyd•O­
wanie, mając przez cały czas 
wyraźną przewagę. Jeden astka 
zwyci��ów górowała nad prze­
ciwnikiem poj każdym · w zglę­
dem. Dotychczas, gdy omawia­
liśmy zespól Piasta sta,Je pod­
kreślaliśmy wielką ambicj ę i 
wolę walki tej drużyny. W cza­
sie nle:1zielnego meczu te dwa 
elementy poparte zostały s,pory• 
mi umiejętnościami technicziny­
mi. 

Je1nego - jak słusznie stwicr 
dzają_sympatycy tej drużyny -
warto żal{)l\vać, że zespól nie 
demomstrował takiej formy na 
począt:<::u sez..onu. 

Bramki dla zwycięzców z,::10-
byli :  D. !\Iłot - 2, Sąsiadek -
1 .  J e:in,1 bramkę zdobyto w za� 
mieszan:u podbramloowym. U­
znana więc zootala jako samo-, 

Piast w ostatnim spot�aniu 
sei,onu w ,  stąpil w skladz:e: Sta­
rejko, Zacharski, KuJawa, 811-
łek, Bakl.rdzis, Roszkiewicz, Są­
siadek, Jaźwiński, Godlejewski, 
Miot, Gajdzls. 

* 
Piast Ib spoŁ�al się n atomiast 

w spotkaniu o mistrzostwo kla­
sy C z miejscowym rywalem -
przodownikiem g!l"lliPY „Hutni­
kiem·•. Mecz zakończył się wy­
nikie:n remisowym 1 :1.  

Brarn\ę dla „Hutnika" strzP.­
l!ł  Flajszer, zaś dla Piasta Sta. 
wik. b. 

IO medali mlodiików -----------------------

przy Ra.dz.ie Wojewójz�iei LZS 
dokonała ostatnio podsumowa­
nia sezonu. Wyniki uzyskane 
przez kolarzy Dolnego Sląska 
stawiają nasz okręg w czołów­
ce krajowej. Dynamiczny roz­
wój tej dyscypliny sportowej 
gwar.aniuje dalsze_, jeszcze wi�:{­
sze sukcesy w przyszłości. 

Najlepszym kolarzem Dolne­
gio ,Śląska zo,stal legniczanin 
Grzegorz Szumlakowski. Na dr1.1 
gim miej scu uplasował się olim­
pij czyk J. Bekcr. 

Rada Powiatowa LZS Legni­
ca uplasowała się na pierw­
szym miejscu pod względem 
ilości kolarzy i zorganizowanych 
imprez. 

Wśród zawodników III l icen­
cji sportowej zarówno indyw:­
dualme jak i zespołowo p:erw­
sze miejsce zdobyli legniccy ko­
larze Franciszek Sadanowicz -
LZS, Jerzy Spychała - PSS, 
J'erzy Pileszczak { Franciszek 
Delekta. - LZS, oto czołówka 
zawodników trzeciej licencji. 

)f,-

,,Pokazali wgniki" ... 
oczekują troskliwszej opieki 

O takich sukcesach nie marzyli 
nawet najwięksi optymiści. To jed­
nak, czego dokonała 13-osobowa 
ekipa najmłodszych zapaśników 
Dziewiarza pod opieką trenf:?ra 
Mariana Ważnego i kierownika 
sekcji Tadeusza Kiślaka pr2es1.lo 
najśmielsze oczekiwania. Na ma­
cie w Jeleniej Górz� młodzi za­
paśnicy legniccy wywalczyli dzie­
sięć medali - jeden zloty, pięć 
srebrnych i cztery brązowe. 

Jerzy Bebczuk zdobył tytuł mi­
strza Dolnego Sląska i zloty me­
dal Janusz Ziółkowski, Wiesław 
Jedrzejczak, ' Franciszek Szemato-

wlcz, Stanisław Wites i Moniek 
Sztabowlcz tytuły wicemistrzów i 
srebrne medale. Trzecie m1eJsca 
zajęli: Bogdan l\1ilewskl, ZbigniPW 
Korda, Jan l<aszubski, Boi;usbw 
Kraszczyński. 

W jednej wadze legniczanie za­
jęli pierwsze trzy ' miejsca, co nie 
udało się nawet najl ic'zniejsz-ej 
miejscowej ekipie zapaśników -
Amatorowi - 62 startujących. 

to, aby w przyszłości te proporcie 
- jeśli tu w ogóle można mówić 
o proporcjach - kształtowały się 
inaczej. Zresztą wszystkie legnic­
kie - i nie tylko legnickie - klu­
by mają podobny prom. , ,Piłka 
nożna króluje... rzeszta piłkarzom 
buty pucuje". 

Oczywiście nie znaczy to, al;)y 
sekcja zapaśnicza była całkiem po­
zbawiona opieki. Jak sobie przy­
pominamy, nikt inny, a właśnie 
Dziewiarz przyjął zapasników po 
rozwiązaniu sekcji przez MKS. Te 
dzisiejsze sukce�y uciciwie trzeba 
też zaliczyć na konto klubu. 

Nowinki 
spod 

sztangi 
W czasie mistrzostw LZS Doln„go 

Sląska w podnoszeniu ciężan�w 
sportowcy Zagłębia odnieśli wic;e 
poważnych sukcesów. Na podium 
w Wołowie - tu bowiem odbyły 
się mistrzostwa - Jan Krawczyk w 
wadze piórkowej zdobył tytuł mi­
strza Dolnego Sląska uzyskując w 
trójboju 265 kg. Wiktor Gubertnan 
w \I. adze lekkiej zajął II miejsr-1 
zaś Aleksander Barzcżnlaklewkz w 
wadze średniej oraz Tadeusz Stępień 
w wadze lekko cii;:i.kieJ zdobyli lU 
miejsca. 

* 
12 I 13 grudnia br. najsllniejsJ lu­

dzie Zagłębia wyznaczyli sobie \V 
Legnicy spotkanie. W turniej u za­
powledzieU również start doskonali 
sportowcy Północnej Grupy Wo!sk: 
Radzieckich, 

Drobinząi 
_ s_porlowe 

Piękny sukces zanotowall na 
swoim koncie szachiści Ludowego 
Zespołu Sportowego przy PZGS ze 
Złotoryi zwycieżaiąc w meczu to­
warzyskim reprezentac.ie powiatu 
Wołów 4,5 :3,5. Punkty dla zwycięz­
ców uzyskali: Borawski. SydorzJk i 
Ka·óllkowski po - l oraz Szymański 
- 0.5. Lic. Ogó'n. Lwówelc Sląski ' !I  

-��· ....,,_..,. ___________ , ____________________________ _ bój cza. 

Również zdaniem fachowców naj­
ładniejszą walkę turnieju sto<'7yli 
dwaj nasi zawodnicy Bebczuk i 
Wites. Zakończyła się ona remi­
sem, a o tytule mistrzowskim za­
decydowała dopiero waga dała 
przedwników. 

Obecny - wybrany w październi­
ku - zarząd klubu miał trochę 
kłopotów z sekcją piłki nożnej i 
nią musiał si� w pierwszym r:z�­
dzie zająć. Obecnie nic nie stoi na 
przeszkodzie, aby trochę czasu po­
święcił innym d.rscyplinom sporto­
wym, a między innymi i za�asnm. 

Spotkanie rewanż-0we oabedzie sł� 
w miesiącu styczni'¾ 1965 r. W Zło-

Drużyny pilkarsk:e nasze.go 
Zagłębia walczące w klasi•e D 
zakończyły już praktycznie roz-

Sp0leczna se ':cia pl:,,".\ a eka przy 
Ośrodku Sporlu i ·  Wypoczynku w 
Legnicy znowu o:g&ni-zuje kurs r.a­
t-0wnik6w I i II s topnia. ·chętni po­
winni się z;:asz:::ć w KKFi!- - III 
pi;:tro, p0k6j 85. 

Kandydaci na ra_townifów muszą 
mieć u kończonych 15 lat, posiadać 
dobre umiejętności p'.ywackie oraz 
należyty stan zdrowia. 

S . aHrnrze ltGHM m strzG m i 
l u bi ń s kiej S)crtcldad'J 

Cstatn ;a  „tasiemc.owa" konl,uren· 
cja Powiatowej Spart:ikiacJy w Lu-­
binie - turniej cl�i:iyn męskich w 
siatl;ówce - ,dob:ega koiwa. W ti,­
nale zr.ciqte \\ alki toczyły cztery 
d�użyny. Zwy.ci(s;:o wyszli z niej 
s1::tU:arze Korrbinatu G6rniczo-Hut• 
nicze�o Miedzi - l\I:::ria:-i Ulrich, 
Eazyli Bov.-anJ,;o, Stanishlw Downa­
rowicz, Jerzy Jaros�cązl.i, Wit'sław 
Jt:rcc�:i. 

vru�ie miejsce zaj(. 'a  dru�yna 
PBKRM, trze6e LZS Lub:n i czwar­
te z::isaclnicza siko:a Budowlana 
lCsięg:enlce. 

W :,potkaniu decydującym n pierw 
szym miejscu siatka�ze KGHM po­
konali zespół Przedsiqbiorstv,ra Eu• 
dowy Kopalni Rud Miedzi 2 : 1 .  

Zwycięzcom ostatniej konlrnrcncji 
S:;:art;:ikiady serdecznie gratulujemy 
sukcern. 

bef 

--�- '.'T'::::P7D'!Y1 __ ....,�m::i:=._,.,.,,.,.. ... ....,..-__..xr 
� 
H 

,,vszYSTKilVI TY:2/f, KTÓ- � 

I 

nzy ZŁOŻ YLI NAM '?,Y- s 
CŻEN IA VJ ZWit, ZKU Z ą 

r NIFM NAUCZYCIELA - ·­
SEUDECZNIF. L ZIF.KUJE­
lVIY. 

D y r e k c j a  
:..,_;koły Podstawowej i 
Liceum Og-ó!no1,ształcą­
cc,:o nr 2 w Legnicy, 1 

u!. Zielona 17 . 
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grywki. Został jeszcze wprilw­
dzie <-'o rozegra,nia zaległy mecz 
Górnjk Lubin - Dziewiarz Ib  
a le  o::ilbędz:e s,ię on zgOdn:e z 
decyzją Wy<lziału G i·er i Dy_­
scyplin - już w rundzie wio­
sennej . 

1r., 

Pc•nicważ LZS Z·ebrzydowa , nie 
ptzyj echal na niedzielę do �-, 
ni :y, Dziewiarz Ib  wygra.l wal­
kowerem 3 :0. Wynik ten ,ie�-

• pc-lepszył wpra!Wdzie pozycji 
<irużyny w tabeli ale nieco 
wzbogacił stosunek punktów. 

Lider tabeli w drug1e-j rundzie 
będzie miał wprawdzie o wiele 
cięższe zadanie - wyjeżdża n� 
spotkania oo najgroźniejszych 
rywali ale i;o-.,,' inie,n sob:e 
dać radę. 

AKTUALNA TABELA 

Górnik Złotoryja 
Warta Rac.lborowice 
Gdlmilc Lubin 
Dziewiarz Ib 
Odra Malczyce 

KLASY 

11 2% 
11 19 

10 16 

10 13 

11 10 

B"· ,. . 
SZ:S 

41:S 

26:17 
21:15 
16:27 

Sześciu zawodników Dzlewiarza 
pojedzie więc na mistrzostwa Pol­
ski reprezentować nasze woje­
wództwo. Fakt chyba bez prece­
densu w dolychcznsowym wcali;: 
nieskrnmnyrn derobku - najstarsze­
go klubu Zagłębia. 

Jeśll stwierdzamy, że jest to wy­
czyn bez precedensu, to bierzemy 
pod uwagę głt•wnie trudną sytua­
cję, w j akiej znajduje się sekcja 
zapaśnicza. Na dobrą sprawę RKS 
Dziewiarz nie ma wcale charakte­
ru klubu z prawdziwego zdarze-. nia, przypomina raczej dobre kolo 
sportowe przy zakładzie z jedną 
rozwiniętą sekcją - piłki nożnej. 

Powyższy moC:el klubu ukształto­
wały specyficzne warunki. W skła­
dzie zarząqu 95 proc. stanowią 
właśnie 9ziałacze piłkarscy. A 
wiadomo . . .  ,.bliższa ciału koszula . . . .  ". 
Nie mamy� im tego za złe, ale war-

• 

Kiedy na jednym z zebrań opie­
kunowie zapaśników zwrócili się 
do prezesa klubu Tadeusza Kiero­
ta, aby za rząd większq troską 010-
czyl zapaśników prezes sprawę po­
stawił konkretnie: ,,pokażcie naj­
pierw wyniki, wtedy będziemy roz­
mawiać". 

Przyszli mistrzowie kl'awnla, nel­
sona i przerzutów przez biodro 
trzymają prezesa za słowo. I t,:, 
mocno trzymają, bo wiadomo, jak 
zapaśnik chwyci to łatwo nie pu­
ści. I chyba prezes z nimi poroz­
mawia. A po rozmowie, jesteśmy 
o tym głęboko przekonani, opieka 
nad zapaśnika.mi w . .  klubie- będzie 
na pewno proporcjonalna do ich . . ' 
osiągnięć. 

B. FREIDENBERG 

toryi. 
* 

n:oszykarze GórnLlca Ztotory,ia f(o• 
ścili w Wałbrzychu gdzie w meczu 
o mistrzostwo klasy „A" ulegli po 
niezwykle dramatyczne1 walce miej­
scowemu TJ" C:-<}wj 36:�7. Punkty dla 
Górnika zdobvli : Kula!"a I Molcrza­
nowskl po - 9. Kedzlersltl - 3; 
Bendkowski - 6 i Lubański - 4. 

Jak gwizduli? 
Dororznc zebranie s�rawoz• 

dawcze IColegium S,::rlz!ów 
pt'zy podo!irt>CU PZPN w 
L2i::nir-y odbędzie sic jut. w 
naj!.:>liższ.\ ni<'dzlel,:: w gma• 
c·hu Prez. MR:-1 - pokój nr 
42 i;cdz. 10.30 

Tak wii;c jut. w nledzir-lę 
do�viemy się doldadnie !le 

, spotll;ati ptz<'pi;ow11.dzlll n 1d 
arbitrzy, 11<1 z:iwodnik(W 
wykluczyli z g•·:y. 

ZJecyC:,o,wanym mistrz-em je­
sieni zos ał  zespół Górnilka Zło­
tc,:yj a, który ;1 : e  prz,egrał spot­
kan:a w ci ::u. J pierwsz�j run­
d y  rozgrywzk. Z:f,�'·ł lub:ń';:ki 
Clj polowy rundy , :zął sitop­
niowo trac:ć rozmach z j akim 
wystartował co rozgrywek. 

Pogoń 
Polonia 

Swlerzawa 11 
Sroda Sląska 11 

8 22 : 15 
8 22:23 Górnik Lubin Ogłoszenia d robne 

Stal Chocb.nów 
Stal Gromadka 
Jaworzank-i 
LZS Zebrzydowa 
Piast Bolków 

11 8 
11 8 

11 6 
11 6 

u 6 

19::?l 
19:33 

13:27 
14 :'.;6 

18:39 
fed. 

• 
z szansami 

ZGUBIONO legitymację ubczplecrn­
n.lową wy<laną p rzez · ZUS Kraków 
na nazwisko Janina Grzybek. 

35043-G 
ZGUBIONO pieczątkę inspektor kon­
troli teC'hnicznej ADM nr 9 Z:vg­
munt Fryda. 35044-G __,,--------------------------�---- na ligę ZGUBIONO przepustke wydaną przez 
L.Z.P.D, ,.Milana" w Legnicy nd 
nazwisko Barbara Borowa. 

Co? Gdzie? Kiedy ? Niezbyt pomyśln:e wysta1 towaH 
pingpo,ngiści Górnika Lubin do m1· 
stn:ootw klasy A. Ale w miarę trwa­
n:a rozgrywek spisywali sie coraz 
lepiej. Zmieni.al i systematycznie 
skład i obecnie notują same suk­
cesy. 

35045-G 
ZGUBIONO przepustkę w�•daną 
przez Hute Miedzi w Legnicy na 
nazwisko Adam Luniak. 35046-r. 

Zl..OT0RYJA 
5. XH. 1964 r. 
- Międzynar,odowy turniej t0 1;lsl 

st,o1owego - mężczyzn z udz:a em 
ząwuL;ików Bischofswerda (NRD) 1 
Zł,ot,oryi. Godz. 9, sala POSTiW. 

- Fo!rnz gimnastyki a.rtystyczne1 
kobiet w wykonaniu człol!1.kiń kadry 
narodowej NRD - godz. 9.00 - sala 
PDK. . 

- l',1i<:dzynarodowy mec-z tenisa 
stolo·A·eg0 - męiczy--.m Biscl1ofswerda 
(NRD) - Zlo,t;oryja. godz. li.30 -
sala POSTiW. 

6. XII, 64 r. 
� OKKF Lena Wilków - OKKF 

Złotoryja - mecz pilkl si�tkowej o 
pucha,r PKKFiT Złotoryia, godz. 
J 0.30  - sal, POSTiW. 

Górnik z·ct:>ryia AZS r; 
·wroc'.:iw - m ecz pjłki ko,;zykoWQJ 
0 11°1,;tr-z. kl. . ,A" godz. 17.00, sala 
I "S1"'iW, 

3. }'!!. G,J. r. ,. -- sz.k. po::ist. nr  1 Z'o,toryja -
:.. 'c po(lst. Wilków - mec7. nil!ci 
r -- ·nr.•i 17"'-l)rlzików, godz. 16.00 -
$" ·, P0STiW. 

- IV rnnc\a . indvw1dua!nych mi-
cd .... ,... St\V rn : a (,"' t 1.  7lr-t"r�•1 W SZU.-

er- ,.\\ ,:,ndz. l8 POSTiW. 
9. xn. 64 r. 
_ s7k. podst. nr � Zlo•ory,;i 

c-- ·• p0:ist. nr 3 71otor_via. Jl1e"­
r ' l'·i ręc-7n0j - ,.,..h.dziczelc. godz 
'6 00 - s;i'� p('l<;'T"IW. 

nłir�il, 7k,tr.,ry' � 'Thr-T'e, 
w� ·brvrl1 - me:c,: oil'•i k-0s7vko­
,v0 i i P r ' nr/ \'lf O fT"' 1 �tr7""'�t�JTO D...., f _ 
ne?.n ::, ląs!..a, godz. 1 :.00, sala 
rOSTiW. 

\; O J t,lES1'.óW 
t. xn. 6ł �- !'! Mi�1zyr.arodowy 

I 

mecz tenisa st-0l0,wego mężczyzn po­
między Bi-5chofswerda (NRD) - Zlo­
toryj a. Godz. ll.00 - sala MDK. 

ZGUBIONO przepustke wydaną 
przez L.Z.P.D. ,Milana" w Legnicy 
na nazwisko Bronisława Zawicka. 

JAWOR 25051-G 
6. XII. 64 r. - Szk. podst. Plako­

wice, Lic. Ogóln. Bolesławiec, Techn. 
Górn Rud Bolesławiec, POWF Ja­
wor • - turniej pi.Uti ręcznej - j u­
niorów. Godz. 9.00. sala POWF. 

w ostatnich dwóch spotkaniach 
wygrali wysoko z Polonią Srnua 
Sląska 6 ;O i LZS Złotoryja 6 :1. 

ZGINĄl. pies - Bibek z guzem na 
ndsie Odprowadzić - Legnica ul. 
Boles·Iawa Chrobrego • 17. 35047-G 

B0LESLA WIEC 
G. XII. '64 r. - Techn. Górn. Rud 

Bolesławiec - LZS Swieradów Zdrój. 
Mecz pirki siatkowej - mężczr-n 
o puchar PKKFiT Zbtoryja, god?. 
a.:;o - sala TGR. LZS Lubomierz, 
LZS Rolnik Chojnów, TKKF Bol�­
slawiec. Trójmecz piłki siatkc,wej 
- kobiet o puchar PKKFiT Bole­
sławiec. G odz. J0.30. 

w tym ostntnim punkty dla zwy­
cięzców zdobyli: Olejni�z - 1{ - 2, l\Ia­

clrat, Zubicl;i, Stanisława Janusz -
po 1, oraz para Janusz J M:ldrat 
- 1 .  

Górnicy mają poważne szanse na 
zdobycie mistr?.-cstwa grupy 1 awans 
do Jigi woj ewódzkiej. 

ZGUBIONO legitymacje ubezpiecze­
ni-0wą wydan.ą przez Legnickie Za­
k!ady „Milana", na nazwisko St,• 

nisława ICostyszyn. 35048-G 
ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
elaną przez Zasadniczą Szkolę Han­
dlową C.R.S. na nazwisko Le-okadia 
Brandeburn. 35049-G 
ZGUBIONO bilet miesięczny na mia­
siąc XII i legityma cje szkolnn wyda-

Wydawca: Wrol;lawskic Wydawnictwo Praso·we RSW „Prasa". Wrocław, ul. Podwale 62. 
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ną przez Liceum Ogólnoł<szt:il�1�e 
nr 2 w Lepnicy na nazwisl;o n,,,,.n 
Pisak. 350jQ-G 

D Y R E K C J A  
CHOJNOWSKICI! ZAKLAOÓ\V 
w y  R o  n o w P,'\Pl::now\"CIJ 
w Chojnowie, ul. 01,rzl)i 

(pcw. ZloLol'yja) 
3/5 
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SUE LYON I RICHARD BURTON 

Konkurencja 
młodości 

L 
IZ TAYLOR drży o swo­
Je szczęście. Na horyzon­
cie pojawia Się groźna 

konkurentka &ue Lyon, mło­
dziutka, niezwykle atral«:yjna 
debiutantka filmowa. Totet 
podczas realizacji !ilmu „Noc 
Leguana" odbywającej Się w 
Meksyku Liz mimo, że nie ob­
sadzona w tym filmie nie spu­
su:zała swojego pl;\tego męża 
Richaroa Burtona z oka. Film 
kręcony jest według powieści 
Tennessee Williamsa -i mówi o 
życiu dojrzałego m ężczyzny ko­
chanego przez trzy kobiety. 

r . ' 

Obok młodej Sue w pozosta­
łych główn� eh rola.eh występu­
ją Ava Gardner oraz Deborah 
Kerr. Ponoć najrenlistycznicj 
wypadały sceny intymnych 
zbliżeń, w których p;:irtnerką 
Burtona była Sue Lyon. Re­
żyser był z tego me.zwykle za­
dowolony, czego nie można po­
Wie<lz:ieć o LiZ Taylor. Zadrc:­
czany przez cztery niewiasty 
główny bohater „Nocy Legua­
na" zaglądał dość często do 
butelki. Dodajmy jeszcze, że 
Leguan jest rzadko spotyka­
nym gatunkiem kameleona. 

1 

Ltz ł R'chara 
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li A kairskim lotnisku Amer:-y 
n kanin zwraca sic: do gaze-

ciarza: ,.Poproszę New­
sweek !" .:... Otrzymawszy tygod­
nik Amerykanin dal gazecia­
rzowi dolara. 

„Niestety str, nie mogę 
przyjąć zapłaty w obcej walu­
cie, ale proszę przyJ11ć tygodnik 
jako Podarunek ode mnie". -
Zdumiony Amerykanin zaakcep 
to wał wspaniałomyślny gest 

WIELKIE 
OCZY 

P 
RZYSŁOWIE „strach m a  
wielkie oczy'' okazało �ię 
nieprawdziwe. Jest wręcz 

odwrotnie. Jeżeti zobaczymy 
człowieka do którego czujemy 
sympatię lub jakieś głębsze 
uczucie, a nawet jeżeli zoba­
czymy zjawisko dla nas przy­
jemne. źrenice nasze rozszerza­
ją stę. Zwężają się zaś gdy pa­
trzymy na rzeczy nieprzyjemne 
lub gdy kłamiemy. Stwierdził 
to klerownik instytutu psycho­
logi.i uniwersytetu w Chicag'l 
dr Eckhart Hess. Test przepro­
wadzony wśród studentów oraz 
innych osób, którym pokazy­
wano zdjęcia ładnych dziewcząt, 
wykazał, że żrenjca męskiego 
oka w takim wypadku zwięk­
szała Się o 40 proc. 

Długie 
... krótki rozum - tak mówi 

inne przysłowie. I ono okazuje 
się niejednoznaczne. Ponieważ 
14-letni uezeń z Edinburgha 
Owe.n Homes nie zgodził się na 
skrócenie opadających mu aż 
na plecy włosów, kierowni­
ctwo szkoły przesadziło go do 
klasy dla dziewcząt gdzie ucze. 

Rewanż 
sazeciarza, oświadczając, iż od­
tąd może się on uważać za 
jego przyjaciela. 

Abdel Razek Hanat! 21-
letnl sprzedawca gazet szybko 
7.a,pomnial o tym incydencie. 
Dlatego tc:t zdumienle jego nie 
miało granic, kiedy po pew­
nym czasie otrzymał z Amery­
ki oficjalne pismo, lż jest je­
dynym spadkobierc;\ milionowej 
fortuny Amerykanina. Abdel 
OŚW!adczyl W związku z nle-

� �, 

NajdziwnJejsze h istoria... (1) 

Spór o dziedzictwo 
D ZIEWIĘCIU legalnych 

synów zmarłego w 
ubieglym roku syjam­

skiego premiera walczą 
gwałtownie ze stu pięćdzie­
sic;cioma kobietami. Każda 
z nich twierdzi, że jest peł. 
noprawną wdową po zmar­
łym. Wspólnie znowu pro­
testują przeciwko żonie Vi­
chitra, która zdążyła bły­
skawicznie przejąć spadek 
w wysokości 400 milionów 
dolarów. 

Marszałek Sarit Thanarat 
doszedł d o  władzy w roku 
l 957 poprzez zamach stanu. 
Zachodnioniemiecka gazeta 
,.Frankfurter Allgemeine" 
pisała o nim wtedy, jako o 
Jednym z najznamienitszych 
mężów stanu Azji. ,.Żelazną 
miotłą wymiótł on korupcje 
i bałagan" -:- twierdziła. 

• 

A oto, co dowiedziano się 
obecnie o tym ,,mężu opatrz 

Sarit Thanarat 

nościowym" Syjamu, który 
przez k ilka lat rządził że­
lazną ręką: 

◊ Sarit zmieniał kobiety 
częściej niż bieliznę. ,,Dat­
ki" poranne za pierwsze 
,,spotkanie" wynosiły czę­
sto 5 tys. dolarów, domek, 
apanaże w wysokości 250 
dolarów itp. 

UJłosg .. . 
stnlczy on nawet w lekcjach 
szycia 1 gotowama. Owen 
oświadczył, że gotów Jest na 
w:lększe poświęcenie i że ostat­
ni rok szkoty podstawowej 
chęt.nle spędzi w klasie żeń­
sldeJ . • Przyznać trzeba. że w 
innych prze(lmiotach )est on 
jednym z lepszych uczniów. 

milionera 
spodzlewaną !orLUFl<\: - ,.Chciał­
bym za te plenlądz.e wybudo­
wać szpital w moj ej wiosce ro­
dzinn ej oraz :ninaret na tere­
nie lotniska w Kairze. Oczy­
wiście założę także własną ga­
zetę"' - dodał, wylcazują,c rów­
nież zmysł do interesów. 

Ciekawe, llu kairskich •;azc­
ciarzy b<:dzle rozdawoło odtąd 
bezpłatnie gazety cudzoziem­
skim turystom. 

◊ Towarzyszki zabaw 
„męża stanu" dzielone były 
na trzy kategorie. W kate­
gorii „C", biedne dziewczę­
ta z ludu wynagradzane 

' były jednorazowo w zależ­
ności od „ wytrwałości" i 
,,jakości". 

W pozycii 
Yoqów 

J 
ESZCZE 1Cdna ciek::iwostlu! 
ollmp:jska z Toki('. Bok­
ser Chang po dość silnym 

cios1e przeciwnl ł<a w tej oto 
pozycji wylądow.ał na linach 
ringu. Być może w ćwiczeniach 
yogów zająłby lepsze miejsce. 

I tak żył sobie marszałek 
jako premier, rządził, hulał 
i używał ŻY,Cia. Ile koszto­
wało to wszystko ,obywateli 
j ego pai,stwa? W jaki spo­
sób mógł premier rządu 
syjamskiego zarabiać i wy­
dawać tak olbrzymie sumy? 

(cdn.) 

Sart, ł Schrljder 

X CESARZOWA Soraya E nie zostanie wielką gwiaz­
dą ekranu, tak przynaj-

mniej donoszą n'iektóre zachod­

nie tygodniki. Z wielkim trudem 

ukończono realizację jej pierw-

szego filmu „Kobieta o trzech 

twarzach", który okazuje slę 

będzie jej ostatnim. WięceJ 

szczęścia miała Soraya w przer­

wach zdjęciowych, gdyż wów­

czag towarzyszył jej stale Ma• 

xymWan Schell, popularny 

aktor, brat Marii Schell. 

Nuiszvbszv 
nn kóikuch 
li A suchym słonym Jeziorze 
n w Bonneville w stanie 

Utah (USA) ustanowiono 
nowy szybkościowy rekord 
świata. Art Arfonds osi:ignąl na 
turbinowym samochodzie szyb­
kość 863,6 km1godz. Rekord 1en 
został uznany jedyn,e dlatc;;p, 
iż ostatnio zmieniono przepisy 
zezwalającP. na 5la rt samocho­
dów turblnowych nic przeno­
szących napędu na kola. Tym 
samym otwierają się przed ;a­
m ochoctami odrzutowymi wiel­
kie szanse w dziale relrnrdów 
szyblcości. 

W prnwvm rogu 

Mam zaświadczenie 
- więc jestem I 

C 
ZLOWIEI< wpada cz.asem 
na cal K lem dz! leic po­
mysły. Jeden z moich zna 

Jomych, nazwijmy go Inżynier, 
zaczął pracować w jednym z 
rruast Zagłębia Miedziowego. 
Pracował, nieżle mu się wioc!lo 
i wtedy postanowi! się ożenic. 
Jak postanowił tak zrobił. Ale 
to nie wszystko. Chciał tet 
mieszkanie. Złozył odpowiednie 
dokumenty gdzle trzeba I cze­
kał. Po iakimś czasie popro­
szono go, aby przynlćsł za­
świadc-zenie że Ż"na 1ego iest w 
stanie e>dmlennym. co rzutować 
miało na metraż przydzielonego 
mieszkania. Zaniósł takle za­
świadczenie. Ale ::>kazało się, 
że wvstawil Je prywatnv lekarz 
i nie miało mocy urzędowej 
Zaniósł Wlęc zaśWiadc7enie z 
uspołeczn!oneJ służby zdrowia. 
Przyjęto . .  Ale po jakimś· czasie 

Smutny 
jubi leusz 

' 
RZYDZIESTOLECIF. swe­
go pobytu w szp1ta1u ob­
chodzi! niedawno w 3e-

neWie Willi :::arrel. W wypaa­
ku przy pracy doznał on zła­
mania kręgosłupa z niculeczal­
nymt ;;lrntkami, które skazały 
go na ;;pędzanie całeg0 życia 
w łóżku szpitalnym. M1m.:> te• 
tragicznej sytua<:Ji pan Carrel 
nie stracił ochoty cło życ-ia 
Niedawno TV polcazata jeg,1 
historię życiową. W wynllcJ 

'.t
:t·· 

.... ·.·. 
½� :jo 

...... ·- . 

zażądano zaśw1adc.zenla, że to­

na je�1 nadal w stanie odmien­
nym . . .  

I na  tym można by skończyć 
opowieść. Gdyby n ie  to, te 
ciągle J eszcze • za duto rożnych 
papierków gromadzić musi oby­
watel. Jeśli ma być traktowany 
jako i�toia faktycznie istnieją­
ca. 

Może zresztą i SIUS7.Jlie?  Skąd 
urzędnik GRN ma wiedziec, 
czy ob. X, który złożył podanie 
w j a l<ieiś <;prawie '" '" "le- ie�.1,­
cze istnieje? Na dowód Istnie­
nia powinien co dzień przync>­
sić odpowiednie zaświadczenie. 

,.Masz zaświadczen ie - w:lęc 
jesteś 1" ot-0 hasło. które 
przyświeca jeszcze ciągle wielu 
urzędnikom. 

Czy nie można by spróbowat 
dalszych uproszczeń ? 

MAG 

audycil anonimowy ofiarodaw­
ca przekazał �arrelowi tranzy­
storowy przenośny telewizor. 
;;prawiając mu tym �amvm 
wielka przyjemność. 

�,.. /��;\' i'. 

Shandal z plnhatem 
P 

LAKAT, który nawoluJe 
spawaczy do noszenia 
okularów stal się p0w-,-

dem wielkiego skandalu w 
Anglii. Na plakacie tym Wid­
nieje naga niew1asta w okula­
racn ochronoych 1 napi5• 
., ... jednalc z.:iwsze noszę oku ta-
ry". Najgłośniej protestowa, 
Wikary Gordon Guiness z 
Bounemouth, który nazwał go 
wręcz skandalicznvm. W odpo-

wiedz! na to mlss Kay 3 1rgham 
wlasnie owa modelka reklamu­
Jąca okulary o�w1adczyła. , .Je­
żeli ktoś widZJ na tym plak;i­
cie co,; nieprzyzwoitego, to 
winna j est temu Jego wyobraź­
nia n ie  zaś zdięcie·•. Natomiast 
fotograf. autor plakatu broni 
sip następuJąco: . ,Przecież w 

Watylta nie też n a  każdym kro­
ku spotyka się obrazy 1 rzeźby 
naeich ko't>iet. Dla-L'zego taki 

widok nie razi w kościele lult 
muzeum. wywołuje natom1a11t 
zgorszenie na slupie reklamo­
wym ? - Kontrargument wika­
rego: ,.Niech pan ml nie za-
czyna z Watykanem, jestem 
przyzwoitym anglikańskim pa­
st0rem". 

S1owem nlc nowego pod kr6 
lewsko-anglikańskim słońcem 
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